
M r .  i i » l .
V  L .-W fn  »■■■

We Lwowie- Czwartek dnia 22. Grudnia 1881. R o k M

W y c h o d z i  c o d z ie n n i : ' o g o d z in i e  
p o ł u d n iu  z  i o u ją tk ie m  n ió ę i z id  

śt& id i& sm tfck .
' " r a e a p j f a t e  ń ś ^ o s f :

IPH .TflGO^yj -aln . . . , 4 ale. *0 on!j-
" a l a s i ę c z i  3 . . .

% p r a e s y t k a  p o f i s f c o w ę :
mi

m tssięess ■S z!r. 
6 „uoAcJwio asstrjacki® . .

AeeÓrfPrBB i Hseaay sianaieskiuj 
v t-aacji .

■Igjl i Ssw&joarji . • ■ ( po 7 słt.
leab/feoiiikii^shr Kaddn. I 6*3 cat. 
jr$K;. ! .  . ■ ■ >

*<->- zjedyiiezy kosztuj-e X0 cot,
V / . > 4  = S ^ « = = Ł ^ =

I  Zaproszenie do prenumeraty
fl na
1  pismo satyryczno-polityczne

..S Z yU T E K

PneJplatf 1 o e tm e n l przyjmują:
W o  Lwowir bióro dmi strs „G azety Kar.* 

plac Halicki \. pałacu W . Ulasiecłrich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmajs wyłącznie dia Gaz. Naród.* 
c jen cja  pana Adam a, fiue Clćment, 4 P aris , Otto 
H aass w W  iednm) Haassnetein et Fogler) nr. 10 
.'WalEschgasse A. Oppelik Stadt Stnbenbastei 2. 
U . Dnkes. I. Biemergasss 18 R u dolf H ossę, 
Beileretfitte Kr. 2,,  Henr. Bchallek, jen . ajencja

W. Kuklińst* w Krakowie.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cni od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drakiain 
Beklam y w ra b ry c : „ fa d e iła n e “  

80 et. od w iersza.
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Pjarom̂ ratą cal roczna wynosi 10 zl 
w półroczu* 5 wierćroćzną zl. 2.80.
0  Adres; Dedukcja „Szerutkfi0, ! ^  w
Ę -al. H«l>cks; 1. 4 <  

j W g rsB M jiptjg

Najnowszy poradnisc
tcdj, wj dani1: III. o  s l  bopciach  z  
z a k a ż e n ia  k rio i p och o d ca cy c^  (ot -  ,ga 
j,Jol) o r a e  sp osobu  le c z e n ia  wtdln# 
aajnowwyeb p g ą-16*’, oprnco an r, 
m o s n a  n a b y ć  a mule z» 1 zł., aa 

pobraniem poczt>nn 1 zł. 20 <t. 
T a k i e  u d z ie la m  r a d y  lis tow n ie .

Dr. An. S BERGER,
k ilk u n a s to le tn i s p ec ja lis ta  chorób  
p łc io w y c h j  o ra z  U k a rz  ch orób  d z t m .  
O rd y -ji f-cmowa od 3 - 5 pc_.jłnd„ 

ulica Korol:. Lai*ik.- 1 7.
4191 4 ?
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T e o f i l  D y m e t  A  C o .
Lwów — Zamarstynów.

FABRYKA SKÓR ,y  Zamarstynowie
(p e d  l :  7 0 . z a  r o g a tk ą  Z o m a r s ty n o w s k ą , ud m o s tu  n a  p r a w o  £  

p r z y  l in j i  a k c y z o w e j  a  v o  le w y m  b r z e g u  P t ł t w y ) ,  ■
przyj m ne Kzi

do wygarbowania  I odpowiedniej iryprawy ■
W8iel ;,'e mrowa i kóry partjami l:b w pojelyncrycb BZtnkach

niemniej przyjmuje skóry ju i Wygarbowane [ I
lec* nic- r/.yr- ądzore do y*vkortcsen:~ wyprawy fcnr-chtow-mia) >.a czsr- Atl 

gładkie |lansowane lu > szare Pfci albo juchtr, wreszcie [■

^ 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1  
SE *,A D  W ĘDLIN

W ileb fefo  Jakubowskiego
we Lw ow ie ul Halioka 1. 20.

poleca zzwti iy  | doborow y ton ar po cenach Daj- 
umiar ko wańszycn. Odbiorcom większych ilości tak miejscowym ja- 
kotei i zamiejscowym opnszcza znaciny r* bat. Wntelkie *ar 5wie- 
n/s ta, prowincję uskutecznia odwrotną pocztą. C nr iki na iąda- 

| nie franco. j_ jo  asa

l O o c c ^ o b e o u w c o o e o e o o m M

Dia ząbkujących dzieci
i jedynie skutecznym środkiem są wyna
lezione przez aptekarzy i dostawców na 
dwornyob braci Uebrlg, Berlin

elektromatoryczne 
NASZYJNIKI

(po 70  esatów  s z t u k  a)
.sprawiają one, ia  dzieci dostają ząbki s 
'łatwością i bez bola i tuu»ają niepokó 
|i knrsze. 4i9Jo 2 ?

We JLwowie do n&byoia prawdzi- 
> we w apt Zygmu Bnckera

E k o n o m
człowiek rzetelny i pracowity, prak
tyczny w gospodarstwie r lnem, w 
chowie irwen arra, skromnych wym- 

gań, po znkaje posady. 
Wradómodi w binrze wywiadów- 

mem Józefa B irk leg o  we Lwo
wie, rynek h 5. 432. 3 — 6

re msrkowam 
do takiej wyprawy, jaka koma potrzebna jest.

Adres po- owy: .TEOFIL DYMET & Co.
L w ó w ,  p o d  1 2 f* r y n e k ,  l u b  Z a m a r s t y n ó w  p o d  L w o w e m .  ^

31a dege .coś i P. T. Publioincśai pośredniczy handel Michała 
Djmeta pod . 2) rymie we Lwowie, we wszelkich transakcjach ?. po- I  

_*^wyiszą i*bryk 4265 3 ? ^  ^

M ftS lIi i * a  B r a c ia  P o p o f f
^  W w  OflD p a d  ^ n o ł a m A i r  m z J w n t i n i

dla spraw unatro - węgierskiej 
monarchii 

w polski cn wydania
'eodora Kulczyckiego

ces. ki radcy rar.hunk. i docenta 
uniwersytetu Iwywekiego,

do uab,.ia  p 4 T i r .  a wyda' ’ cy  
ibo w bi>’r/e dyrek̂ i ga)fcT'jskiej 

-ifcsy ZaliczEo.jfj ,  we Lwowie, Bi 
ncir i. 17. 407B 2 —15

Znpelnie świecy transport
za zbiorą r.

** |T P rze  w y b o rn ej “ ' I
przez „ S U E Z *  sprowadzonej

U R B A T Y
chińskiej

a Riianowicie:
8923 1— 9 Cena za */• kilo
Kr. 1. T m isn , tółtokwłato-

wA iroK.s;.........................  ri. 4.40
Kr. 'i- JnEłt<sJcz»n, białó-

fciuat,ow». trom................. zl. 3.60
Kr, 3- KusnŁzy es, cusrna aro-

inityeznił . . . . . ii. 3 -
Kr. 4. 'SeuetułM '; czarna

mai'.' narkot........................sL 2.50
Nr. 5. t iw n j fa ,  ezarna familijna ał. 1 8')
Nr. 6 *1. ■ -«wk5 r harbaty i ł .  1.20 
Kr. 7. Wyai nrki -z nallepszyca

terhat . . . . . .  zł. 1X0
L iz W A  

w uajp iied  .śejszych k  dzajaih 
n a jt a n ie j  w  h .»n d l i

j§f#o J t L a r ł z i e w i  c i s a

w e Im o w U %o R y n k u  i. 4 2 .

-  ces. ros. dostaw cy nadworni.
Z powodu ś« oj ui tszc m czasu przsdswene bywają rozmaite sa- 

r0S* * imiajt prawdziwej rosyj iko-karawśnowe) h lbaty, urządziliśmy w 
io t  dob'e5 8̂ aw-v rosy sko-knrawsnowej herbscia i aśebyr. 1. Pab.ii jn ó ochronió od szk. dy, jcneralrą ajencję u pana
. .  i* m m  w  O p a w i e  (Troppau.''

 ̂ bktę.̂ k-1 wmową, z której łyżeczka od kaw] wy—ar-• . * * '  « .  «  - - » -    —  --  — ł  ■  m s w i p j  a j r a c u n n o  ł ' U  & o W y  n ; a w

na io s: kla tek wyźmiemreg - ozajn, sprzedaje w orygin. opakowania.
w pak.etach po /, V, 1 fancie ros. wagi 4132 5—10

1.80, I 
aysyła 
oiyjski 
ienia u

, , P®. °®n'Ł zł. 1.80, 8 .óO 6.50 bez opłaty cła i franko,
■ a i co wszy lich miejsc wysyh- -a zaleczeniem -rraz

■ • 'K U

Ul parzenia jej na sposób roi; 
Jybzynić wszystkie zamówię:

  z pouczeniem do â-
p. F. Fromm w Opawie Upraszamy zatem 
wymieuion- go pana w Opawie.

Doniesienie o likwidacn.

s s s s

Cztery medale zasługi i list poohwalny
za niezawodne środki owadogubne.

n i  Tk ot o h .  T ra e ln i nn nląckwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 ot.
tiryJon. Jeifyny r̂odok nar.wyt̂ plenio szwubów.ź ftonąf, AwI«r*HO»y itp. owadów. , Flalton 30 ot.
ii*'©Uli filie Niezawodny irodek na Mele. Płyn ton nie piani, kelora nie zmienia i naj

delikatniejszej materji nifl nie azkodzj, mole radykalnie niazeay i eekrania ed 1 
prijlejnnia sarailiwyek m larwę w. Flakon 80 ct. j

F ostek  peruki. Jedyny nleinwoAny rod.k na wytępienie pcheł itp. deka. 
etliwyck owadów. Ceaa 10 i S ct..

l i w r p y l a c z e  do proeaka per«kie*o i fenUlnu po 60 ol. i et. 1.60.
P ę d z e l k i  do mikotona po 10 it.

, Papierki na muehy. Taatn ct. , _
k r .T O n F W T A  Nic.awodny I wyprókpwn r«rodeknn wyteplente frarca dowowoąo.

| A - A / l l j n  JbP A - n j r  50 ct., dwa 1 pwt litry wyetarcea na jeden »e tr  kwadratowy., j

J A N  I H N A T O W I C Z
m a g is te r  fa r m a c j i  i  ch e m ik  są d ow y . S84Ł 3—?

Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice i. 20.

Naftowe lampy
tylko praktycznych sy '“mów, najstaranniejszego 

| wykonania. 1 9 *  B .  D I T M A B A  
skład fabryczny lamp we LWOWIE, 

przy placu Mariackim.

Wielki antałnd w Anglii, popadłszy 
rft niewypłaoalnoió, powierzył mi ji 

petnomoenlkowi dla padstwa austr.-węg. sprze
dał tej treści :

Sprzedawaj pan ca jakakolwiek e*n{ par
tiami e ile bye moic najrychlej, poniewał cnaj- 
daje si^ a nas wielki skład tewarów, a pienię
dzy pilno potrzebuj my.

W mec powyższego zlecenia poleeam na- 
a^P*Jfce zestawienia z preśba do PT. ezytelnl- 
■ aieby z oferty, polegajpcej na rzetelnej

| pedstawie, jata długo zapas starczy aeekcieti 
ozy stać.
de w stołowych ze srebra britanin z doske- 

nałemi ostrzami.
9 ideleów ze srebra britania, kaidy s jednej]

sztuki.
rawds. tyłek ze srebra bri tania.

| % »jlep. łyaeeaek ae srebra britania.
■sk. podstawek aa nołe ze srebra britania. 
yasna solniezka, piepraniczka i na wykłnwacae 
lęika obechia se srebra britaaia w 1 sztuce 

lita warzeeha zo srebra britania.
[ 0 ang. tytek dziecianyeb ze srebra britania.

piękne lita kubki na je j a.
I 1 pyszne łyieczki de js j se srebra britania.
I 2 pyszne tacki na cukier.
I 0 pyszna pleprzniczka lub eukrewnjczka.
I 6 sitke do herbaty najlepszego gatunku.
I 1 pyssac salonowe lichtarze atoFewe.
I 55 sztuk.
| Wszystkie tu wymieniene przedmioty w
I ilości 55 sztuk kosztują razem 8 sł. 50 et. 
i Na wyraźne tpdanie sp u mnio garnitury
sztućców:

6 netów I
6 łyiek°^W | Łl eeD  ̂ * nabycia
6 tyłeczek |

Zamówienia za pobraniem lub nadesła
li ttl « »  (otówkl naleły wysyłać do petnemoenika

M a s ę  do p o d % ,  
L a k i e r y  do podłóg,
W ę ż e  gumowe, 
P i s y  do machin 
R u t y  cynowe, 
M a s z y n y  d o  k o r 

k o w a n ia  48*9 1—8
poleca

SM  lir e m  lais 
Józefa Hanke
we Lwowie, Rynek, 1. 29 .

(dawniej cukiernia Ehrb&ra). I

fabryciuy.

T y lJ i o  u

H » r s  S i c h s ,
HZ' r *

I

wr Wiedniu, L, Lichtensteg 1.
. Na aiifizc i E in j t l  ksm 

o b u w i i  lężczyzn,
fcobiet i dzieci, zrobiona e- 
. gancko i ir^ale w n»5 
C Qt»-’.ym wyborze zawsiu 
w zapasie. Damskie sztyfle 
ty skórkowa na podwójnych 

podeazw. cn od 3 zł. 50 ct. u łiej, męskie 
sztyflety na pod w ójsych pod-jzwaefi od 
4 *l wyżej Wi - alkiego rodzaju buty Si« 
*“ **>zyzn, paó i jmnicmek, niemniej obi 
(Wis < chuda w jesioni i Z’mis ze skóry, 
pilini.l aoltonn po jw iam luąjąoo tanich
a c  i®. Ilństrowan: cennik' j jn c a n l n
do wzięcia miary gra ta  i tracoo.

Zleceni.! * P włnejl icsniŁ. 
ale ry obło, cobj iię niopodobało «4zia 
wymieniu'' 4—?

W OSŁABIENIACH MĘZKICH
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości

lekarze z«l»cają ____

K R O P Ł f ś  O B # | | D I A # € B  S
dra Samuela Thompson. X.'7 , *

Fabryka w warfl/awio. Firma; Wars lawaka fabryaa lamp 
B. Ditmara, Chłodna 41. 

BBBQESgr'mSS3SBI3SHB3)3HBnSBSEHS6l

1  Ciągnienie już dnia 2 s t y c z n i a !

. 1  P H O H E I T
JM m

Salosy wiedeńskie | losy kredytowe
H  P °  2  &0 i  stem peL p o  z ł .  4 .5 0  i

< fa b r y czn eg o  
~we W ie d n i u  8883 8—12

N E. B a u e r .
Grossa Sperlgasse 21 i 23.

P o r t r e t y
k red ow e, chrom oKredow e,

do natnraln‘ j wielkości 
« każdej fotografii lub dague-

roi pp 4341 1- ‘ 
w ozdobnej oprawie lub bez,

k̂onaję po cenach umiarł owi pych, 
z gwarancją za podobieńitwo i do

skonałe wykończenie.
W ł .  C z e c h o w i c z ,

Lwów, nliea Piekarska I. 21.

P B A W D Z 1W E
PIGUŁKI MORiSONl

Pa ARTHAUD DOULIK.
najlepsze se środi : ŝyuczących ; prze- 
czyszczających krew. re wszelkich eła- 
bościaeh siego pi iio , skrofulicznych, 
liszajach, wyr " tsa ekomycu i sens in 
krwi. 8624 19—!

Układ główny w Paryża a p Arth&i 1 
Morliu, aptekarza 30, nliea Lonis le 
Grand, we Lwowie skład wyłąezny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygid ’r

A d  s e z o n  V  J l o w e  /  P r a k t y c z n e  I

s te m p e l.
Ob5* razem tylko 6 zł. 10 ot. i stempel. S821 1 — 5

G ł ó w n a  w y g r a n a  350.000 złr. • «*
Przy odbytem dnia 11. listopada I. ciąg. ijnia serbskich loiów pa

dły głf ne wygrane 100000, 10000 1 4000 .ranków w zlocie na losy 
"■rzedane w u. 5V® kantorze, które natychmiast eskontowano.

,Hans Sachs,
w e  W ie d n iu , J .t L ic h te n s te g  1 .

Skład obuwia „aamiło uuuud,,

P laster  T h apsia
le PERDIEL-REBOULLEftU

jedynie przyjęty w Szpitalach
j?ko najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy najmniej kosztowny 
ze środków

przeoiw
^atakom, kaszlom, zapaleniu 

nrciiAWKjc płuc, cisnemNioM i bolom 
rkumatycznym i a'.tretycznym, 

etc., eic.

iLla unikn:‘'cia |li-r?''\a,js]|1B2nit..arzu-

ir.u Perdiel-
daslroin naśladuiacyiii Thapsia 

.. iel-Rehoulleau Yymgflii na- 
Jluży we wszystkich aptekach, rysunku 
li podpisów w wyżej umleszcsonych

|ti*
( p o c z w ó r n i e  z m n i e j s z o n y c h ) .

Skhi:l wq Lwowie w aptf̂ uch P. Mikolâ t ha C:<irniotncach «• aj/tp,?./
ulU-hu

Kwżd f flakon, który nie będzie opatrzony podpisom pani ^  w ® W l e d u t n .
aptekarza, powincn być awaiany za fałszerstwo i Prd- ^  kfij W ollaeU o 10 i 13

f i

g e i .tk 
robienie.

W Paryża Bne St. Laz. > 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, 
:yżanowskiego i n p. Z. Bnckera. Krakowie w apt.- pp. Tranezynskiego 

 ̂ i Bedyka, w Czerniowcacn n p. Golichowskiego. * 4 -  ?
«  a O Q Q g 3 g 3 g 3 g 3 C 3

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
B .  D E S K U R

we L W O W IE ,  u lic a  B a le  ow a , 1. l ,
otworzyła osobny dział

nuradzi wiertniczych
do kopalń naftowych,

nadto ma n% składzie lin k i druciane % 
p om py do n afty , rury, krany, 
oryginalne am eryk ań skie m eta  
low e swii rów n ik i i  w en ty le  do pary 
1 wody, 1 t p. ; słowem w szystk o , co ko
palni' potrzjbowao mogą.

Z w r e s ! ę  uwagę P. T. właścicieli ko
palń na ogromną róinfcę kosztów  t i  ir *■ 
»ortn I oszczędność na czasie, 

które afę zyskuje, zamawiając narzędzia  
w iertnicre w powyższej k rajow ej fa 
bryce, kt- rej wyroby, jak to już niejedno- 
kr nie ndowodnione zoitało, w niczem za
grani stym nie ustępują,  I k tó ra  za do 
liroó swoich wyrobów w zupełno
ści po Bezg, 4(> I 2—?

„Cennik' ilustrowane*' na żąaanke franko.

3 x ąg u *. d n ł e 13 i U. śi/ozma 1882
m r f  a M H W BB . ĵS.. -1 l i g  5ST — -kaa— BH B.

O8tatoi8 K0L .i8a« ostatnia

h O T E R J A  B U D O W Y  T U M U
U H B lZ H M H H B H B U H H H n B H M M I tSiitcs

(187: premii pt miężnycb)
Główna wy^raiti 75.000mark gotówką.

0 ’ yginalne losy pó 2 zl. także w marach listowych 
poleca i wytyła jak dłage : pas wystarczy, 4340 f —6

C a r l  F e i n t z e -  Lotterie uad B.inkgescbaft,
w  B e r l in i e  W . .  3  U n ier  det, L in d e n  3

1  W eeh8 ler&e$chaj%  der Adm l* Is ira tlo n m
U  we Wledmia. M  D  i  f i  f f f i  Cb. Cobn, R?
fij  Weil* et te 10 i 13 * »  Ad A l  V  V  OU WolUelle 10 i 13-lfi

m H H H S H H S  HH% S H S S S ^ S S H  H S H H H H W H S m '

C l a y t o n  &  S h u t t l e w u r t h l
we Lwowie przy ul. Gródeckiej 1. 22. 2

pc.fcają na zbliżający ftię sezon zimowy swój bogato zaopatrzony skład I f ,  
w maszyny do przyrządzania karmy dla bydła jakoto: ^

sieczkarnie oryginalne angielskie, krajacze, szar- y  
pacze do buraków , śrotow niki, gniotow niki itd. M

Ilnstrowane cenniki gratis i fraooo.^HI
9Kfe» R e p a r a c j e  wszelkiego rodzaju m a s z y n  J

wykouu w swoim nowo urządzonym i parą pędzonym warstaci iokła- y  
dnie i tanio. 4140 8 20 j/y

m m s s s s H S H s s s H  w

i j u U m A f c  J a U tż A J d b Ł d O t * . i* * > ? !

Ozdobą dla kaidugc biurka i oszczę- i 
dnościąmiajsca jest Dólchora

j o w s z .  d Ę o D  i  l i s i ) ,

dająca się iye 
równocześnie ja
ko notatka, ka
łamarz, do prze 
chowania znacz
ków, ołówków, 
piór i zapałek. 

Pn i naślado 
wnlctwem n- 

Ot irtai widokiem na “tawą xa , * u
,  , . Także j a k o

zewnętrzne nnędzenie. p.fktyczny i «
3 rycający po- 

flir • cokoł, ta
bliczki napija są 
s p o r z ądzone z 
czarnego politn- 
ro” &nef kai iie 
nis, napis lite
rami łosonemi.

Ozt”* 8 ił., 
wyk“r"*tna 4 zł., 
w izkatułeo skó
rzanej < 1 sŁ 50 
i«.t. drożej.

Zamknięt jako ciężar
ka aa listy i t. d.

W szkatułce skórzanej jako tui )- 
ruj kałamarz i krzeniwko oddaje ko
ra itne usłagi ofleenm, nrzędn-hom, 
lekarzom i podróżnym.

Nowe dzwonki stołowe
ime dzwo- 4267 4 J4

ntące i z wer
kiem zegaro
wym f cie- i  
mności same 

twiecące.
Podstawki 

na i garki
w ozdobach 

brona ~T?ych 
Dzwonek sto- lav maiowi- 
łowy z czar- dla olejnym. ąąraiBy ng 
nym :osta- P o  -ta..ki k w j a t y .  
mencikiem. ? Szlaka

.ztakazł,8.60t* J ° ^ “ 2 zł. ro et
U w godne special-
nośoi w przemyśle 

kamieniarskim,

jaku to; kałam&r- pc.
Lar, waza na kwiaty, 
lirftarz, ktS9tka na 
kosztowności. tacki, 
n.mka m fotografie, Podstawka na
garnitur dla fajczarzów zegarek 1 zł. 50 

i t. d. i t. d. ot. do 2 zł.
Sporządzam tablice na mieszkania, 

.tyld] aa drzwi i w. i. z czarnego ta
mie " z napisami złotymi nader ele
ganckie i trwałe, sz. od zł. 2.50 i wyż.

Ces. król. wyłącz, uprzyr

P U R I T A S

vi<“ to odradzające w l o i f s
„rUBITAS* ni Jest ładną farbą na włoey, tylkt tfynrm do mD a 

podobnym, który posiada tę endowną właznoćć, śs siwe włosy edmładnia, 
io jr«ł wzrótcc i_to n (dalej w pi ci g a 14 dni im takową farb, 
przywrócić może, jaką początkowo m ły. 4168 2 12

flar- i „Puriti \ kosztują 2 guldeny (przy przt»j 20 ot ta opa
kowanie) i jest do nabycia za zaliozpniem pocztor m u producentów
OTTO FBANZ we W iednia Maru nUfersirasse Nr. 38
Ikł iy we Lwowie: w apt Zygm. Bucker, Piotr Mikolasoh ■ to K rakow i 

Końst. Wiśniew i ap .  pod ś Florianem, F. Stockmar apt., to Tarnopolu : 
w spi F e-iewicza. Hermana Kahane apt.-; to Stryju: w apt. J
iki i Leon C -tner apt. pod węgierską koroną- w  Stanisławowie w t a 
F. Stechera i M»cury; w, K ołom yi: Ed- Steay.i L^pt.; to Preemys.tr. 3. la-

l eweki aptekarz.-

i o p p p f s p p p p p f 3 | P P P P P P p p

Ilustrowane cenniki gratis i Iraneo.
CprI DUlcher, we Wiedniu, VI, Gnmpendorferstr. 6.

W  żik dla ksżdega wyrobn drsewnego I Drewniane piyty
0 l tzUf- wania, portep do gładzenia o- yks i .papier szk r it jako uzupełnienie 
„U budoł—iczych fabrykautón m-bli Łajwaźniejsse nsrzęu ia do wyrabiania

jtnj p: b - H a a do ażurowani drzewa w formie pilnika 
ej oddaj, f  izne nrłogi w robo tael tlfnc atych i wyginanych, albowiem czyści

1 lif nje zarazem, zatei1 zaitępnjr pilni c i papier, także aader przyda...e dla ka- 
lnieniarzói. -  Proi nekty i przej-is użycia franko na żądanie.—Jedynie do nabycia: 
C a r l  D d k . c b e r ,  we W iedniu, T l, Cłnmpeadortcrat. 6.

S p ó ł k a  r o l n i c z a  w  S a n o k u .

Celem Spółki jest: 1) pośrednicti a w kupnie i sprze
d a ły  zboia  i innych plt L6w i  w yrębów  i t. p. p rzed m io 
tów, jakie r o ln ik  lob leśn ik  ma Inb zapotrzebować m oże, 
2) pośrednictw o w k a p n ie  i sprzedaży dóbr ziemskich, 
polegające na podstawach rzetelnych a znajomości dokładne] stosunków 
miejscowych; 3) dalej, na żądanie udzielać będzie członkom zaliczek u- 
miarko weny h na prodnkta stosownie do możności spółki, -— a przyjmo
wać wkl>.dL. pieniężne na 5—61/,°/° odpowiednio do crr*u wypowiedze
nia. D o b ro  ogólno to poditi. :y przewodnie dsf-łani '831 2 — 2 

Zgłoszeń-a ru nikćw, fabrykantów, kupców, słowem stren w stosunki 
wejść prsgaąoych, adresować należy; „Do Dyrekcji Smółki relniczej w 
Srnoku“. _______

Woda i Pudry do ząbi w
t ) r .  P I  E  g  m  ^

z fawaitetu medycznearo w Par-źu 
8 ,  n a  p la c u  OpeTj w iP try in .

MEDAL jjASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
n a  wybtawite S ia d e is k i e L  n a jw y ższa  n a g r o la  p r z y z n a n a  Ś rod k om  

to a le to w y m  d o  z ę b ó w . 8682 19—m
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Przedpłata na rok 1882.
wynosi na prwincji rocznie . . 24 złr.
w miejscu . . . . 18 „
kwartalnie na prowincji . . 6 „

„  w miejscu . . . 4 50
Upraszamy o wczesne przesłanie pre

numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

,,Gazeta Narodowa'*, która umieszcza 
oryginalne korespondencje z W a r s z a w y ,  
Poznania, Krakowa, Wiem ‘a, Pragi, Paryża, 
Rzymu i Niemiec i nadal szczególną uwagę 
zwracać będzie na wszelkie objawy życia 
narodowego we wszystkich częściach nasze 
ojczyzny, do czego pcliłuży je, obok powyż
szych korespondencji feljeton wyłącznie pra
cami oryginalnemi zasilany.

"We feu ile ton ie  drukować będziemy 
w bieżącym kwartale powieść J. Z a c h a -  
r j a s i e w i c z a  p. t.:

„ A r s  am andi“  (sztuka kochania); 
następnie powieść S e w e r a :

„W alka  o  b y t“ ; 
i bardzo ciekawy pamiętnik E. P a w ł o w i 

cza  pod tyt.:
Ze wspom nieA w ileńsk ich  od r. 1836 41.

Szanowni prenumeratorowie mogą także do 
prenumeraty dołączyć 50 ct. na kalendarz: „Hali
cz a u i n“ i „ N o w o r o c z n i k “ Szczutka lab 30 
cent. na kalendarz kieszonkowy Gazety Narodowej.

Prenumeratorowie „Gazety Narodowej" 
mogą nabywać za pośrednictwem Admini
stracji Dzieje powszechne Szlossera w 
22 tomach po cenie dla nich zniżonej za 
80 złr, zamiast ceny księgarskiej 55 złr. 
Chcący korzystać z tego zechcą się zgłosić 
najpóźniei przed końcem stycznia.

chcecie faktów — fakta wam damy, nie. dzie
siątkami lab setkami, ale tysiącami, bo każdy z 
opodatkowanych przytoczy wam mnóstwo nie
prawidłowych obliczeń podatkowych. Trzeba o- 
chrony naszej i naprawy istniejących stosunków. 
Chcemy aby człowiek, który już zapłacił poda
tek, nie był pociągany do ponownej wypłaty po 
latach kilku lab kilkunastu, kiedy jnż kwit wy
dany z urzędu został zatracony, bo to się j >- 
wtarza bardzo często. Jeżeli ladzie inteligentni 
nieraz zapomnieć mogą o tern co już uiścili, cóż 
powiedzieć o biednym włościaninie, który nigdy 
nie wie ile się od niego należało, a ile zapłacił. 
Chcemy, aby powstrzj jiano panów urzędników 
od doprowadzania do absurdum sztuki w yc i 
s k a n i a  podatków. Na dowód, że nic nie prze
sadzamy w użyciu wyrazu, powiemy, że urząd 
administracji podatków nie zadowolnił się opo
datkowaniem zarobku pewnego przemysłowego 
towauzj twa, lecz op )da,tkował jeszcze i inteli
gencję członków tegfl towarzystwa!! Żądamy, aby 
opodatkowano dochód prawdziwy a nie fiskalny 
jakim jest naprzykład realność nie przynosząca 
żadnego dochodn właścicielowi, którą formuje n- 
rzędnik fiskalny z ludźmi, jakich sobie do po
mocy obierze. Żądamy, aby nie zabijano dro
bnego przemysłu podatkami, które nie wiele 
przynoszą państwu, a zaaplikowane w chwili po
rodu przedsiębiorstwa, rujnują je w KoleDce. 
Żądamy, aby urzęda finansowe nie żądały za
płaty 1.000 złr. za pertrakcacje, za które potem 
gdy sprawa oddaną została w ręce prawnika, 
zapłacono tylko około 17 złr., bo pomoc prawni 
ków test zawsze klęską kosztowną dla tych, któ 
rzy lo niej udawać się muszą. Żądamy, abj 
urząd drugiej instancji dozorował podwładnych 
ni sżycie a nie zawsze potwierdzał tylko eo niżs: 
urzędnicy, dla wykazania się jak najwyższą sa
mą przez ich gorliwość zyskaną, uczynią, bo 
nareszcie kiedyś napięta struna pęknąć musi 
wtedy żadnego już dochodu skarbowi nie przy 
niesie.

LWA W d. 21 grudnia.
(Sprostowanie telegramu. — Fiskalizm urzę- 

daików podatkowych. ■— ■ Sytuacja giełdy paryskiej. 
— Szczwania dzienników centrali ycznych i okro
pne z nich skntki dla Wiedeńczyków. — Jak wy
gląda stolica mocarstwa wielkiego i „Weltstad44.— 
Centralistyczne pogłoski o dymisji Taaffego. — P'J- 
urzędowe organa Taaffego, Taaffe i prawica.)

Telegraficzne Corrojpondenz-Bareau wysto
sowało pismo do naszej redakcji, prostujące wia
domość przez nas podaną w numerze z d. 17. 
grudnis, iż to bióro nadesłało nam telegram, że 
„ jak s ł y c h a ć ,  hr. Taaffe p o d a ł  s i ę  do 
dymis j i ,  k t ó r a  z a p e w n e  nie b ę d z i e  
p r z y j ę t ą . “ Telegram ten nadszedł do nas bez 
podpisu, jak wszystkie telegramy Binra Koresp., 
podczas gdy wszystkie telegramy nasze prywa
tne są podpisywane przez korespondentów na
szych w Wiedniu. Zdaje się więc, że wiedeński 
urząd telegraficzny opuścił podpis korespondenta, 
przesyłając depeszę, i tym sposobem w błąd by
liśmy wprowadzeni, iż depesza pochodzi z Cor- 
respondenzbnrean.

Wobec tylu różnych klęsk dotykających nasz 
kraj nbogi, wobec wielkiego wyniszczenia w skn- 
tek upadku handlu, przemysłu i wszelkiego kre
dytu, wobec niesłychanie wielkich podatków, 
zmuszeni jesteśmy zwróci się do p. ministra fi
nansów i polskich członków Rady państwa z 
prośbą, aby ratowali kraj, ratowali obywateli od 
nadążyć władz fiskalnych, które ten ciężki stan 
Galicji cięższym czynią sto razy, niż jest w in
nych prowincjach państwa. Nie mówimy o wy
rafinowanym fiskalizmie przeważnie nrzędników 
pochodzenia polskiego, któremu nie wyrówna na
wet fiskalizm prusaków-niemców; nie mówimy o 
opodatkowaniu takich rzeczy, których nie przy- 
szłoby do głowy nigdy nikomu opodatkować 
gdzieindziej, (jak np. domowy przemysł u wło
ścian, który tylko w Galicji był opodatkowany, 
dopokąd ministerstwo finansów nie wdało się w 
tę sprawę i nie zniosło tego opodatkowania), 
ale mosimy powiedzieć o nadużyciach, o tak 
zwanych omyłkach, o fałszywych obrachow&niach, 
które są fatalne przy lenistwie słowiańskiej na
tury, niesprawdzającej nigdy słuszności żądań 
władz rządzących. Od nich ratujcie nas patres 
contcripti, bo one nareszcie kraj zniszczą. Jeżeli

Na giełdzie paryskiej dostrzegają się znowu 
te same symptomata, jakich hyliśmy świadkam: 
ostatnich dni sierpnia b. r. Pisaliśmy podówczas, 
że od paru lat giełda paryska w pierwszym rzę
dzie, a londyńska w drugim wpadły w wir nie 
słjchanej gorączki spekulacyjnej, w odmęt sza
lonych grunderstw, prz echo d-ącyeh o tyle roz 
miarami operacje wiedeńskie z przed 1873 r , o 
ile bogactwa Francji i Anglii nieporównanie są 
większe od anstrjackiej mizerji. Ale właśnie z 
powoda tych olbrzymich bogactw oba te kraje 
mogłyby długo jeszcze pozwalać sobie na ten 
zbytek spekulacyjny, gdyby nie ta okoliczność, 
że w skutek nagle wzmocnionego odpływa złota 
do Ameryki, podniosła się cena *otówki. Bank 
londyński, a w ślad za nim bank franenzki, pod
niosły właśnie w sierpniu stopę eskontn, a cały 
gmach fikcyjnych walorów, wyśrubowanych do 
wysokości kompletnie nieproporcjonalnej do przy
noszonego przez nie dochodu, począł się chwiać 
i grozić krachem.

I mniemano wtedy powszechnie, że rzeczy
wiście krach natychmiast ni tąpi. Nie przypusz
czano bowiem, aby pomimo tej zimnej kąpieli 
jaką dały spekulantom główne banki przez pod
niesienie eskontn — mogły utrzymać się dłużej 
na duktach fantazji akcje rozmaitych griinderstw, 
skoro stały w takiej jnż cenie, że nie mogły 
przynieść w dywidendzie więcej nad 1 łub l 1/, 
procenta.

Tymczasem przewidywania te nie spełniły 
się, dzięki rozmaitym przyczynom, a przede* 
wszystkiem dzięki z jednej strony bogactwu tych 
krajów, z drugiej zaś dzięki wojnie, wypowie
dzianej przez kapitał żydowski, stojący pod sztan
darem Rotszyldów, kapitałowi „katolickiemu14, 
stojącemu pod sztandarem p. Bontouz. W czasie 
zwykłej wojny wzrasta cena prochu i dzia ; 
w wojnie giełdowej proGhem i działami są walo
ry, oczywiście więc obaj zapaśnicy wytęży' i 
wszystkie swe siły, aby utrzymać na wysokości 
protegowane przez siebie instytucje, i walcząc 
ze sobą, nratowali giełdę od krachu. Rezultat 
zaś tej walki jest wiadomy. Kapitał żydowski 
stracił około 60 milionów, a jeden z Rotszyldów 
gardło sobie poderżnął.

Od tego czasn giełda paryska z jeszcze wię
kszym zapałem rzuciła się w wir spekulacji i grfic- 
derstw. Jak grzyby po deszczu wyrastały nowe 
instytucje finansowe, aż w końca doszło do tego, 
że zabrakło nawet nazwisk w nomenklaturze fi
nansowej. Nie wiedząc jak nazywać te cudackie 
nowotwory, niemające ani podstaw racjonalnych, 
ani cela określonego, wpadnięto wreszcie na po
mysł nazywania ich od nlic, na których rozbiły 
swój namiot. I tak n. p. parę tygodni tema po
wstała w Paryżu nowa instytucja, której proto
kołowana firma opiewa: „Bangue de la chauasee 
d’Atitinu, a której akcje od razu jak na droż
dżach rosnąć zaczęły, i przyniosły grUuderom 
kilka milionów zyska.

Aby mieć wyobrażenie co się dzieje teraj.

na giełdzie paryskiej, posłuchajmy co pisze La 
Stmaine Fi-iandere, organ fachowy:

„Któż dzisiaj — są słowa tego dziennika — 
pyta się o kurs renty? Któż dba o walory pań
stwowe? Dzisiaj cała gra koncentruje się około 
rozmaitych prywatnych instytncyj. Właściwi 
spekulanci osuwają się z pola, a pozostawiają je 
młodym siłom, i przypatrują się ze zdumieniem 
tym eksperymentom, jakie one tworzą. W skutek 
tego giełda jest oblężona rozmaitymi graczami, 
którzy mniemają, że dość jest kupować akcje 
byle jakie, aby wkrótce zostać milionerem. Na
miętność gry ogarnęła jnż wszystkie koła 
społeczeństwa. Na bruka paryskim nie ma nie
mal człowieka, któryby nie grał na giełdzie. Ta
ki mały kapitalista, który mozolną pracą uciułał 
sobie jakich 10 lub 20 tysięcy, i któryby przed 
laty długo się namyślał, zauim kupiłby premię, 
dzisiaj z lekkomyślnością najwyższą mówi o ró
żnicach likwidacyjnych, wynoszących po paręset 
franków na akcję. Dawniej knpowano papiery, 
aby odcinać od nich kupony7. Dzisiaj o kuponach 
nikt nie myśli, nie troszczy się nawet o ich ist
nienie; dzisiaj się Kupuje lub sprzedaje papiery, 
aby zyskiwać na różnicach ich kursu. Takiego 
człowieka, któryby o kuponach zagadał, wyśmia- 
Doby i wypędzono z giełdy. Liczne przykłady, 
jak nagle rozmaici ludzie porobili olbrzymie ma 
jątki na grze giełdowej, rozbudziły aiaiętność 
we wszystkich warstwach społecznych i dopro
wadziły do tego że dzisiaj graczy giełdowych 
liczyć można na legiony. JakJi olwiek papier za
czyna iść w górę, w tej ehwili wszyscy rzucają 
się do niego i zaczynają go kapować, i kupują 
bądź za gotówkę, bądź na premię, nie wiedząc 
o tym papierze nic zgoła, zaledwie znając jego 
nazwisko. Żaden z tych kapujących nie ma na
wet wyobrażenia, jaką dvw lendę papier ten 
przynieść może, nie wie, jaka jest jjgo prze 
szłość, jacy indzie zasiadają w zarządzie, i ja 
kie wreszcie zarząd ten prowadzi interesa. Ale 
po co to wiedzieć, kiedy dzisiaj im mniej kto wie, 
tern lepiej mu, bo dzisiaj nie rozum, ale namię 
tność panuje44 itd.

Oczywistą jest jednak rzeczą, że w końcu 
nie namiętność, alt rozum układać będzie bilans. 
Nastanie więc okres rachnnkn giełdowego sumie
nia. Owóż okres ten, zważywszy, że i rok się 
kończy, już nadchodzi, a na giełdzie paryskiej 
poczynają się pojawiać symptomata, zapowiada 
jące możebność katastrofy.

Vai rland doskonale opisuje postępowauie 
dzienników centralistycznych: „Organa lewicy
popadły ostatniemi czasy w humor osobliwego 
rodzaju. Cała ich mądrość polityczna kieruje się 
dowcipnym snać dyktatem: „Alles m u s s  verrui 
niret sein!“ Należy obalić ministerjnm, należy 
Izbę posłów rozwiązać, dyrektor policji mnsi iść 
precz, ba nawet wielki ochmistrz koronny powi
nien ustąpić, — jednem słowem: „Alles mass 
verrainiret sein, nur die linkę Gesellschaft na- 
tiirlioh darf noch ubrig bleiben.“ Są to najbliż
sze skntki parlamentarnych i dziennikarskich 
urd z ostatnich czasów. Ale ten okres zazwy

czaj trwa niedługo, i robi miejsce albo otrze
źwieniu albo malignie. “

Tymczasem ustawiczne, przechodzące wszel
kie granice bzika szczwania centralistyczne, 
zwłaszc a z powodu Dożsrn Ringteatru, w o- 
ropny sposób odbijają się na skórze Wie

deńczyków — kupców i rzemieślników. Do pory 
colędowej czyli gwiazdkowej przeważną część 
landlowej i przemysłowej, t j. głównej ludności 
Wiednia wzdycha przez rok cały, i to począw
szy od drobnych piernikarzy i groszowych baza
rów do magazynów najkosztowniejszego zbytku. 
Wielu z nich byt cały zależy od dobrego targn 
w dobie wilii i Nowego roku. A w tym wzglę
dzie okropna okazała się stagnacja — stragany, 
sklepy, magazyny stoją pustka — te co w tej 
porze najmniej po 2.000 złr. dziennie targowały, 
saledwo 20 złr. widz« przy wieczornem oblicze
nia kasy, A przecież nie cały Wiedeń i nie ko
niecznie koła zamożne — z wyjątkiem żydków 
giełdowych — pokryła żałobą katastrofa Ring- 
jatru, i nie zgorzały tam wszystkie majątki. A 

jed iak tej katastrofie stagnację ową przypisują 
zienniki centralistyczne - zkąd łatwy wnio

sek, że nie sama katastrofa za\ niła, ale formal
ne przerażenie, jakiem od d 9 b m , tj. naza
jutrz po katastrofie, z całą zapamiętałością mio
tają w umysły dzienniki centralistyczne.

I wkradło się nadto formalne rozbestwienie 
w umysłach Wiedeńczyków. Nie odnosimy tego 
do tych piekielnych faktów, że wydobywano z 
togorzeliska zwłoki z uciętemi palcami, a wido

cznie nciętemi dla zrabowania z nich jakiego 
pierścienia. I nie ciągniemy żadnych wniosków 

tej okoliczności, że przecie ostatni motłoch nie 
ULał tam przystępu, bo go w teatrze nie było, a od 
czasn poiarn żelaznym kordonem bagnetów po
gorzelisko otoczono. Cóż jećaak powiedzieć, je

śli w Radzie miejskiej, w kilka dni po pożarze, 
pewien radny, iydek słynny z burd, jakiś dr. 
Mandl śmiał całej Radzie plunąć w oczy woła

niem: „Schweigen Sie Pharis£er“, i zaraz potem 
napadł pewnego radnego słowy: „Herr Prizsoll 
das Maul halten!“ I znaleźli się tacy radni, co 
tema urwisowi przyklaskiwali!

Oto stolica Austrji, oto śmietanka towarzy
stwa niemieckiego, a na każdy sposób inteligen
cji i pracy niemieckiej! A cóż powiedzieć, że 
w takim Wiedniu, stolicy wielkiego mocarstwa, 
okazało się przy pożarze jednej kamienicy, i to 
nie należącej do największych, iż gdyby był je
szcze drugi pożar powstał równocześnie, nieby- 
łoby już straży pożarowej do ratowania tej dru
giej kamienicy. I cała straż pożarowa miasta 
o milionie ludności posiada tylko j-̂ den koc do 
skakania, tylko jedhę drabinę wozową, i to za- 
krótką, a ani jednego woru do spuszczania za
grożonych pożarem ! I niema nawet naczelnika, 
ta straż, tylko inżynierowie miejskiego nrzędn 
budowniczego spełniają kolejno służbę, facho
wego człowieka wymagającą!

Naturalnie, dzienniki centralistyczne milcze
niem przechodzą nad nędzą kupców i rękodziel
ników, [o swego porządku dziennego, t. j. do 
szczwania, — i rzecz niepojęta, tylko kłopotami 
wiedeńskich teatrów się zajmują — żądając dla 
nich pomocy... państwowej! Otrzeźwi się kiedyś 
Wiedeń, i pozna swoich najstrr szniejszyoh wro 
gów, pozna się na tych sfor„ch ysiarni szrajbjin- 
gełesowsk <ej. Puiicja, ciągle wydywiwana w. 
Siennikach traci wtadze ^rzy lada sposobno-̂  
ści łobuzy i niefobitzy uliczne wołają: „Alles 
ist gerettet!%I cieszą się z tego szrajbjingełesy, 
z gustem zapisują tego rodzaju fakta, — cieka- 
wiśmy tylko, co poczną, gdy rozlosowana ulica 
rzuci się na żydów, a gdy policjanci przybiegną 
im na ratunek, wołać znowu będzie z drwinami: 

Alles ist gerettet!“
I mniejsza zresztą o policję wiedeńską, któ

rą przecie Nieme7* zorganizowali; -  ale wobec 
reszty faatów moi -my przynajmniej rzucić Niem
com wręcz w oc..y oświadczeniem, że nie mają 
prawa mienić się narodem cywilizowanym, a tem 
mniej do cywilizowania innych narodów powoła
nym! I zabawne to „Weltstadt14, gdzie jeden ta
ki wypadek może sprowadzić takie zniszczenie!

Nie dość dziennikom centralistycznym na 
roli scczwaczy — ale i rolą błaznów nie brzy
dzą się w swojem zaślepieniu. I tak n. p. 
czytamy w Deutschn Ztg.: „To co cesarz powie
dział wiceburmistrzowi Uhlemu, że na straży po- 
zaro ej żadna nie cięży wina, powszechnie bj 
za tłnmaczonem tak, że monarcha przypisuje wi 

nę innym organom. Ztąd zapewne poszło, że dziś 
w południe obiegała ńa giełdzie pcgłosl * i wiel
ce zaalarmowała, iż hr. Taaffe podał się do dy 
misji i cesarz ją przyjął. Podajemy tę pogłoskę 
s całem zastrzeżeniem, konstatując ją jedynie.14— 
Zapewne, strażacy sami z poświęceniem spełniali 
swoją powinność, ale nie spełniła jej Rada miej
ska, nie dając straży tego, co dać była powinna; 
i nie spełnił magistrat, do którego należy poli
cyjna kontrola teatrów. Zkąd tu asnmpt do dy
misji Taaffego ?

Co innego jednak grozi Taaffemn, a to ze 
strony większości Rady państwa, jeżeli Taaffe 
podziela zapatrywania swoich dzienników pół- 
urzędowych. Powiadają one: „Hr. Taaffe umyśl
nie dlatego nsanął się od głosowania w Izbie 
panów (nad szkolnym projektem Lienbachera), 
aby złożyć jawny dowód, że nie myśli się iden
tyfikować z prawicą. Hr. Taaffe czuje się zwią
zanym jedynie temi wnioskami, które od samego 
rządu pochodzą, i nie życzentam stronnictw 
Wszakże sam oświadczył, że dąży do rządów 
konstytucyjnych, ale nie do parlamentarnych... 
Ustawa wojskowa i nowella wojskowa są jnż 
przyjęte, i hr. Taaffe ma teraz wolne ręce... Pra
wica niechaj porzuci sweje właściwości krajowe 
i plemienne l44

Półarzędowe organa hr. Taaffego albo fał
szywie tłumaczą intencje Taaffego, więc niechaj 
je npomni, albo prawdę mówią, a wtedy i pra
wica powie mn prawdę. Ferje parlamentarne 
dosyć nastręczają czasn do porozumienia się pra
wicy -  inaczej powstanie w jej łonie rozkład 
Wysługiwać się Taaffemu i chować do kieszeni 
swoje „właściwości44, które przecie Taaffe mową 
tronową poręczył — to jnż przecie lepiej schc 
wać je do kieszeni, ale też nikomu się nie wy
sługiwać !

Korespondencje „Gaz Nar-“

Praga czeska d. u - &rn lia-
(X ) Budowa teatru czeskiego w Pradze po

stępuje z każdym dniem raźo*fJ-„ Wnętrze wy
czyszczone, rusztowanie aż Pod aael1 wstawione, 
i spodziewać się należy, ż? jeszcze przed zimą — 
bo takowej jeszcze w Pradze dotychczas nie by
ło — cały teatr dachem blaszanym pokryty zo
stanie. Na przedwczorajszem posiedzeniu komite
tu dla od b u d ow a n i teatru toczyła się rozprawa

względem najlepszych udosL naleń technicznych w 
razie pożaru, dalej nad zmniejszeniem sceny, a zato 
powiększeniem widowni. Ponieważ są dostate
czne środki do budowy, jest nadzieja, że odbu
dowanie s no nie potrwa tak długo, jak z po
czątku myślą-o. Profesor Źitek kieruje budową 
teatru i ca dal, a to bez najmniejszego wynagro
dzenia. Nawet n&leżytość swą kontraktem umó
wi) aą za wystawienie poprzedniej budowy, zmniej • 
szył tak, że. uznał się „sdnorazowem wypłace
niem sumy 30.000 złr. zupełnie zaspokojonym.

Komitet budowy uchwalił dalej tnż obok 
małego teatru zikupno przyległego domu dr. Pol- 
laka za cenę 93.000 złr. w celu adaptowauia te
goż na garderoby, kancel&rje i t. p. Pi-zestr-eń 
więc całego teatru nowego, tymc: asowego i no
wo zakupionego domu, obejmuje wielki czworo
bok wartości około 2 milionów złr., które są te
raz własnością narodu czeskiego.

Nieszczęście, które dotknęło "Wiedeń przez 
pożar Ringteatru, spowodowało tutejsze władze 
o zaostrzenia przepisów teatralnych w razie po

żaru, tak w czeskim małym jakoteż w niemiec
kim teatrze. Komisje, złożone z członków Wy
działu krajowego, gminy pragskiej jakoteż poli
cji, oglądały z najdrobniejszą s/czegółowiścią 
W szystk ie  zakątki, schody, wyjścia, scenę i całe 
wnętrze teatralne. Teatr tymczasowy czeski ma 
tak wązkie wyjścia, a na galerję. osobliwie osta
tnią, która po największej części przez ludność 
niższej klasy uczęszczaną bywa, idzie się jakby 
po wązkiej drabinie, tak że w razie pożaru, a 
w skutek przestrachu i trwogi, które zazwyczaj 
ff ta k ich  wypadkach między publicznością się 
objawiają, i tu wielkiego nieszczęścia obawiać się 
moi a. Złemu niepodobna tutaj zapobiedz, bo 
musiałoby się chjb.t cały teatr przebudować, co 
by wiele kosztowało, a przez rozszerzenie Bcho- 
dów i knrytarzy, wnętrze i tak małe w teatrze 
o wiele, o wieleby się zmniejszyło. Co więc ko- 
misja postanowiła, niewiadomo jeszcze, spodzie
wać się jednak należy, że katastrofa wiedeńska 
posłuży niejako dotyczącym stronom za wska
zówkę, z jaką ostrożnością w takich wypadkach 
zachowywać się powitno. Pod względem bezpie
czeństwa jest teatr krajowy niemiecki w Pradze
0 wiele pewniejszy od małego czeskiego. Z teatru 
tego jest dziewięć irębnych wyjść, tak że w 
razie wypadku, i gdy zachowano będą przepisy 
policyjne należycie, lampki olejne nieustannie 
świecić się ciągle obok gazu, strażacy ogniowi 
n każdych drzwi będą czuwać wciąż z zap&lo- 
nerni małemi latarh__imi, dalej bileterzy także z 
latarniami palącemi się a zawieszonemi na pier-
iach, nic się stać nie może. Zato jedyne i wąz-

1 e wejście w tym teatrze na scenę, na której 
niekiedy do 150 osób zatrudnionych bywa, nznane 
zostało za niedostateczne, w skutek czego Wy
dział krajowy achwalił natychmiast kilkanaście 
sążni kwadra owych od placu Owocowego zaku
pić i niezwłocznie budowę osobnego wchodu, gar
deroby i składu na narzędzia teatralne zacząć.

Wielki teatr zaś w ogrodzie nowomiejskim, 
używany dotychczas przez dyrekcję niemiecką, 
będąc zbndowany tylko z drzewa, zostanie zape
wne zdemolowanym, ponieważ gmina Królew
skich Winograd — na której gruncie teatr 
ten stoi — nie chce na dalsze wynajmowanie 
grantu, z powoda łatwego nieszczęścia w razie 
pożaru, pozwolić, chociaż przyznać należy, ze 
szkodą dla sztuki teatralnej, bo taką akustyką i 
w ogóle budową techniczną mało który teatr po
szczycić się może.

Na poniedziałkowem posiedzenia Rady m5ej- 
sklbj fir jakiej przyszła pod obradę odroczona 
sprawa względem pozwolenia dodatku na pomie
szkanie dla wszystkich urzędników magistratu, 
którzy 10 lat w służbie gminnej pozostają. Ko
misja organizacyjna jakoteż i magistrat stawiały 
wniosek pozwolenia tegoż dodatkn w kwocie 
25% od stałej pensji rocznej. Urzędnicy z nie
cierpliwością oczekiwali werdyktu ojców miasta, 
nie będąc ani chwili w wątpliwości, że tak po
trzebne polepszenie ich bym materj&lnego z pe
wnością uznanie i poparcie znajdzie, lecz. , cały 
wniosek zwrócony został komisji organizacyjnej 
dla zbadania ponownego, czy rzeczywiście oka
zuje się potrzeba dodatku na pomieszkanie.. Go 
zą irenj. na wskróś przesiąkłego biurokraty- 
zmen Pal 1 dyrektora czterotysiącowego!

Nadzieje więc biednych urzędaików gmin
nych pobierania dodatkn czynszowego od Nowe
go spełzły na niczem.

Wiadomo wam zapewne, jaką Czesi w swo
im czasie, podczas wojny moskiewsko-tureckiej, 
przyjaźnią nietylko dla niezwyciężonych batiu- 
Szków z pod Plewny, ale w ogóle dla Słowian 
południowych: Serbów, Czaruogórców, Bułgarów 
itp. pałali 0:óź czasy te jnż ustały, gdy Ce
zara Czerńajewa, jak jakiego imperatora rzym
skiego w Pradze pan Skrejszowsky z nhiżoną 
czcią przyjmował. A przecież kiedy niekiedy 
zaglądnie jakiś z tych bohaterów do Pragi, czy 
nie dałoby się co dla ujarzmionego narodu zro
bić Chociaż darmozjady takie teraz wcale ża
dnej sympatji nie zyskują, to przecież łechce ich 
czasem tu zajrzeć; bo to w „russkim krnżkn*
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Szkle powieściowy na tlo hlstorycznom
Napiaał

WLADYSZ LW K. ZIELIŃSKI.

(Ciąg — zy.)

— Ei mój kochany! — odparł Lichańsli, 
nalewając do kubków dębni&ka. Wszystko leży 
w boskiej mocy, zapewne, że pragnąłbym jeszcze 
jakiś czas pożyć na tym świecie, nie dla siebie 
jednak, lecz dla drngich, co mnie potrzebują. Nie 
moja, lecz boska stanie się wola, z nią się też 
zgadzam, a w każdym razie bliżej mnie niżeli 
waści do tej ostatniej przystani żywota uzego I

— To jeszcze pytanie! koma bliżą) — r*ekł 
Klonowicz — lecz dajmy tema pokój, wiem tyl
ko tyle, że przyjaźń naaza skończy się z osta- 
tniem naazem tchnieniem t a gdyby taka była jaż 
wola boża, iżbym pierw od waszeei miał stanąć 
przed majestatem Pana, to wtedy opiekę nad 
Znzią przelewam na was mości Stanisławie, a 
sądzę, ie ml tego nie odmówicie 1?

— Nie odmawiam, odparł Łichański, lecz 
urazem proszę was abyście, w razie przeci- 
wnym, byli wykonawcą ostatniej mej woli, którą 
jaz dawno spr taiłem i tam w ten skrzyni co 
stoi obok kantorka złożyłem!
. ~  “ i panie Bożedopomóż l zawołał Klonowicz, całując Lich- ' 
Skiego.

— No a teraz, wróćmy do rżeezy, mówił 
Uchański. Wydając Zuzannę za Lwowczyka 
należy abyście mienie jej, jakie ęo matce przy
pada, przed aktami opisali, bo widzicie jejmość 
Agnieszka mogłaby je nadwyrężyć, a to by
łoby żle!

—  Myślałem jaż o tem! odparł Klonowicz, 
lecz nim do tego przyjdzie, będę musiał z jej
mością straszliwą stoczyć walkę. — Bo to — 
długie włosy2 roznm krótki, i zachciewa się jej 
szlachcica mieć za zięcia, naraiła go też sobie 
w osobie imci pana rotmistrza Sladkowskiego, 
który nadto chce knpić i kamienicę będąeą na
szą własnością.

— A brońże was Chryste Panie od tego nie- 
Eczęścia 1 zawołał Łichański zrywając się. —

A tobyście się pięknie zbłaźnili, z przeprosze
niem waszmości. — Co ! i ten obieżyświat, ten 
furfant miałby być zięciem waszym ? Zięciem 
Acerna, który cnotę wyżej nad klejnot stawia? 
Niel nigdy 1 — ja na to niepozwolę; i jeżeli jej
mość uparcie przy tej myśli pozostaje, no to ja 
jej wytłóm&czę, że tak być niemoże i me b i
dzie I Kamienicy ma się zachciewa, nó prosty! 
Aai mi się waż jej sprzedawać I jtt* do«yć mamy 
tych butnych panków w morach miasta sas^tgo. 
Szlachcic gardzi mieszczanami, ęrźyazl się pracą, 
lecz chleb miejski smakuje ma bardzo 1 — bardzo 1 
Kamienicy mn się zachciewa, może jeszcze w do 
datku do córki ? he?

— Chce ją kupi<\ i mnie i mojej żonie o- 
flarqje chleb łaskawy! odparł Klonowicz.

— Tylko tyle ?! no proszę! zawołał Di* 
chański, chodząc żywo po izbie. A wiesz że 
wasze kto on jest? a wiesz zkąd przybywa? — 
Nie! Otóż ja ci powiem: Przed wielu laty, bę
dąc na Ukrainie między hajdamakami w intere
sach handlowych, spotkałem tam człowieka już 
niemłodego, włóczącego się między bajdama-

ctwem i trudniącego się różnemi nieczj siemi 
sprawami. — Miówiono, ze ma stosunki * tata
rami i bisnrmansmi; i raz, gdy hordę tatarów 
wilczemi drogami przeprowadzał, wpadł w jce 
hajdamaków, którzy krótko się z nim załatwili i 
powiesili na pierwszej gałęzi! Otóż ten nicpoń 
pozostawił małego chłopaka, który w krótkim 
czasie po haniebnej śrnier01 °Jca zuiknął gdzieś 
z kurenia. — W lat kilkanaście później, widzia
łem go w sandomierskiej ziemi, n Rafała kasz
telana Konarskiego, gdzie niby jako krewniak 
jakiś, wisiał u klamki pańskiej, ale kasztelan 
nie lnbi&ł go, i niebfcrdzo przyznawał się do 
koligacji z nim- Co i jak się stało z nim 
później, tego nlfa wiem, słyszałem tylko, że mn 
zarzucano imparitatis; jak się z tego wywinął, 
niewiem; — jak również niewiem co zrob:ł z 
żoną, boć on przecież od lat wielu żonaty z Ty
mińską z Tyminek Nałęczanką! — Jan mu na 
imię, — nieprawdaż? i pieczętuje się Nowiną?— 
No! z tem wszystkiem powiem waszmości, że 
od takiego szlachcica i zięcia, broń nas Boże! 
zresztą mam ja na niego arkanum, dosyć będzie 
gdy mnie obaczy, a odechce ma się wszystkiego!

— Nigdym o tem ale myślał, rzekł Klono- 
wic*, aby go przyjąć n* zięcia, i dla tego też 
ęrzyjąłem prośoę Lwowczyka. Co zaś do apr/.e- 
daży Kamienicy, to zrobiłem Jnż w aktach ła
wniczych stanowcze ostrzeżenie: że bez mej o- 
sobistej asystencji i zezwolenia, jejmeśfii mej ka
mienicy sprzedawać niewolno.

•— Dobrzeście zrobili, przezorność nigdy 
nie zaszkodzi, odparł Uchański, a z rotmistrzem 
krótko się rozprawoie, to wam radzę.

— Rady tej usłucham rzekł Klonowicz, p- 
wstając, a teraz Bóg z wami, późna jnż godzi- 
na, jutro z Żurawskim i Lwowczykiem przyj
dziemy wieczorem-

— Bóg z wami, odrzekł Łichański, ściska

jąc !*kę Klonowicza, czekać was będę, a zale- 
c- u przezorność mieć ciągle na pamięci, bo ma
cie do czynienia z nielada frantami!

~  Mam w Bogu nadzieję, rzekł Klonowicz 
wycnodząc, że przy waszt pomocy wydobędę 
się szczęśliwie z tej opresji.

vm.
W drogiej połowie miesiąca kwietnia 1600 

rokn, na dziedzińca kolegiom 00. Jezuitów przed 
kościołem zgromadziły się tłnmy ludu, w zbitej 
masie oczekującego chwili, w której mistrz na 
przygotowanym stosie, z mocy wyroku staro
ścińskiego, spali osławione i wyklęte dzieło: 
Eąuitis Polonu

Dziedziniec kollegium Jezuickiego rozciągi, 
jąuy się przed kościołem świeżo wykończonym 

niedawno przez Bernarda Maciejowskiego, bi
skupa krakowskiego a fundatora kollegium kon- 
o jrowauym, tworzył wielki równoległobok; na 
wschodniej stronie wznosiła się wspaniała 
świątynia, zdobna sześciokolnmńowym portykiem, 
po nad którym pomieszczone były postacie dwu
nasta apostołów misternie z kamienia neźbione; 
od strony północnej, taż przy samych wałach 
miejskich wznosił aię gmach kollegiar , obok któ
rego anajdowała się farto prowadząca przez “ ł 
do wnętrza mias4!,

Po had ta fortą w wieży dosyć wyniosłej 
zawieszone były dzwony kofici6ine. N* prawo od 
tej farty, zawsze wzdłuż wałów miejskich, t po 
za kościołem kn klasztorowi św. Stanisława, 
ciągnęły się aiewykończone jeszcze gmachy, w 
których mieścić się miały szkoły, biblioteka Iru- 
k&rnia i apteka, oraz mieszkania służby pościel 
nej i chcących osiadać na dewocji 'x>gobojnych 
ludzi. Od zachodu, naprzeciw kościeła, wznosiły 
się dalsze zabudowania, łączące się w t̂ronie

j z drągiem skrzydłem kollegium od- 
iielonem od kościoła małą fkrtką, będąca mu** 

rze, a prowadzącą po za obręb na przęmnłeśoia 
zwane Zmijgrodem.

Naprzeciwko głównego wejścia do kościoła, 
znajdowała się głęboka z głazów wymurowana 
studnia, zaopatrzona w kołowrót, na którego w&« 
le, na grubych i ciężkich łańcuchach zwi z&ł; 
się wiadra do wydobywania wody z ciemnej głę
bi studziennej. Tnż z poza zachodniego skrzydła 
kollegium ciekawie po nad dachy wyglądała po
tężna baszta należąca do mnrów miejskich i po
zostająca w zawiadywania cecha rzeźniczego.

W odstępie, między studnią a portykiem ko
ścioła, nłożono właśnie stos, ze smolnych szczap 
d rzewi i drobnych gałęzi;. po nad tym stosem 
wznosił się graby pal oknty żelaznemi obręcza
mi i opatrzony kilka kołkami. Postronki, beczuł
ka ze smołą, tygiel ze żarzącemi się węglami, 
żagwie smolne i duże żelazne kleszcze leżały 
tnż obok.

Groźne a przygotowanie, do spełnić się ma
jącego wyrokn, bynajmniej nie odpowiadało oto
czenia, a mianowicie szeroko rozwartym wrotom 
kościoła, w głębi którego wśród tysiąca świateł 
w wielkim ołtarza widniała postać ukrzyżowa
nego Zbawiciela świata, który nie tylko jawn** 

,esznioy lecz i łotrowi wiszącemu na krzyźh 
w imię Ojca Niebieskiego przebaczył, Przyffot0* 
wywano się do spełnienia wyroku, wydanego,W 
nadmiarze gorliwości uchronienia ogółu od nini®, 
mauej herezji, jaką dzieło: Eąutii* Polon* gze, 
jyć mogło, do spełnienia wyroku potępiającego 

nietylko dzieło, lecz także antora, którego wy
rok ów piętnował mianem odszozepiońcą, kala* 
mniatoęa, i W imię miłości Chryatosa, jako trę
dowatego, odsądził od wszelkiej łączności z ko
ściołem.

Chrystus ja ;o syn Boży, jako najsprawie*



inoiba się trochę pobawić, russkaho cżajtt napić, 
„Boże carja chrani“ zaryczeć itp.

Otóż jeden z takich przybyszów postanowił 
nie ograniczyć się na Pradze tylko i poszedł 
dalej, do Kolina, miasta większego w powiecie 
czasławskim. Tutaj przywitany i solennie wpro
wadzony przez honoracjorów miejskich, jako mę
czennik wiary prawosławnej, przedstawił się w 
błyszczącym stroju Hercogowca. — Głowa mia
sta pozwoliła sobie , rycerza" zapytać o jego 
imię, a gdy tenże odpowiedział, że jest „woje
wodą" i nazywa się Kosta Stepanow, burmistrz 
o mało że nie zemdlał z radości iż wojewodę her- 
cogowióskiego w własnej postaci ujrzał. Kosta 
Stepanow, opowiadał dziwy o swej rycerskości, 
jak szabla jego ścinała głowy Turkom, ile bitew 
przebył, gdzie był i co widział. Młodzież koliń- 
ska, a osobliwie panny z entuzjazmem całowały 
dzielnego Hercogowińca, a matki pokazywały 
zardzewiałą szablę rycerza swym dzieciom. Wie
czorem wprowadzono go do akademii muzykal
nej, na jego cześć wyprawionej, na której Her- 
cogowiaiec sam baśń „Śmierć cara Lazara" de
klamował. Ugoszczony, hojnie obdarzony przez 
obecnych, jako brat i Słowianin uściskany, udał się 
z wieńcami laorowemi na spoczynek. . Lecz ne
mezis policyjna nie pozwoliła mn długo o swych 
tryumfach marzyć, w pół snem zmorzonego Her
cogowińca wsadzono do kozy, bo okazało się, że 
Kosta Stepanow nie jest ani wojewodą, ani wiel
kim ryeerzem wolności, tylko wielkim oszustem. 
Dalej okazało się, że jest kelnerem z profesji, 
rodem z Bieli w Czechach, nazwiskiem Effaer i 
ani widział Czarnogóry. Jak pannom koliń- 
skim hercogowińskie całusy smakowały, gdy się 
o cszu.stwie dowiedziały, tego im niezazdroszczę.

Petersburg d. 15. grudnia.
( W.) Dzisiejszy korespondencję poświęcimy 

życiu petersburgskiemu powszedniemu, płyną
cemu zdała od polityki, jej rzeczy i lndzi.

Życie to jest obecnie w swojem stadjum 
kulminacyjnem — jesteśmy w samym środku tak 
zwanego „sezonu" zimowego, jakkolwiek tu zima 
dopiero onegdaj na dobre się zaczęła, a wczoraj 
po raz pierwszy mieliśmy 12 stopni mrozu. Do 
tej pory i Newie zamarznąć się nie chciało, i 
choć tam parę razy kra na jej powierzchni się 
ukazała, w czem starało się jej dopomódz ol
brzymie jezioro Ładoga, prawdziwy rezerwoar 
petersbargskiego zimna, dopiero onegdaj zdecy
dowała się i stanęła już twardo, na dobre, a 
dziś już chodzą po niej ludziska, jutro jeździć 
będą, a kto wie, czy pojntrze nie pojedziemy do 
Kronsztadu sanną po zamarzłem morzu, jeżeli tylko 
mróz dopisze...

Każde miasto ma swoje przyjemności, i kto 
wie, czy suuąć po szklistej powierzchni lodowej 
mil kilka, zatrzymując się chwilami, by pod jej 
przezroczem, grubem nieraz na parę sążni (do 
takiej grubości dochodzi lód na przesmyku mię
dzy Petersburgiem a Kronsztadem) dostrzedz ja
kąś gonitwę podmorskich mieszkańców — kto 
wie, powtarzam, czy wycieczka ta ni8 dorówny
wa regatom weneckim lab jakiejś ekskursji w 
góry.-

Newa staje zazwyczaj około 25. listopada: 
jest to przeciętny dzień jej zamarznięcia. W 
przeszłym roku zamarzła jnż 28. paździer
nika, w roku bieżącym spóźniła się blisko o 
irzy tygodnie, bo przez cały listopad mieliśmy 
tu południową temperaturę; literalnie bywało 
nieraz cieplej niż w Wiedniu a nawet Rzymie. 
Kto miał prawo najwięcej cieszyć się z tego ka- 
zusu. to lud prosty, najemnicy, którzy godzą się 
lu „na całą zimę“ do pewnych robót, jak np. 
do rąbania drzewa, do powożenia saniami czu- 
chońskiemi, których setki i tysiące zjeżdża ze 
wsi na zimę do Petersburga, by konkurować 
nizkością ceny z tntejszymi dorożkarzami. Ta 
prosta robota nie opłaca się im godziwie, bo 
niektórzy godzą się w ten sposób na całą zimę 
za 30, 24, a nawet 20 rnbli, ale cóż mają począć 
nieboracy — na wsi, w twardą zimę i tego nie 
zarobią.

Byli też radzi biedacy temu kaprysowi na
tury! Każdy dzień cieplejszy, to darowany, mo
żna pójść do portu, ładować towary, zarobić ru
bla, nająć się na dzień i drugi, a trzeciego... 
odpocząć w „kabaczku" i śpiewać o Wańce i 
Tańce — dopóki gardło i język jako tako po
słuszne...

Czytelnicy przypominają sobie niewątpliwie 
debiut członka b. komisji do sprawy ukrócenia 
pijaństwa, p. Eugeniusza Markowa w felietonie 
jporjadka gdzie szanowny członek w dwóch 
numerach pomieścił dysertację mniej więcej na 
temat. sztuki piękne (z pominięciem szczególnem 
religii i nauki jako motywów oderwanych) i oko
wita. Że szanowny autor mylił się, utrzymując, 
jakoby sztuka wpłynęła korzystnie na ukrócenie 
wśród ludu moskiewskiego pijaństwa, o tern każ- 
dodziennie się przekonywam, ilekroć wracam wie

czorem lub później do domu. Z każdego bowiem 
„domu pijącego" (pitiejny dom), z każdej „par- 
ternej" lub „traktyru", o typach których, sza
nowny autor tak kompetentnie w łonie komisji 
przemawiał, dochodzą uszu przechodnia’ o tej 
godzinie odgłosy śpiewów o Wańce i Tańce czy 
to solowych, czy zbiorowych, a im późniejsza 
pora, ergo im więcej gorzałki przez gardło prze
szło, tem śpiewy są głośniejsze, ogólniejsze I ję
zyk wówczas staje się bardziej malowniczy i ja
skrawszy, jak o tem można się łatwo przeświad
czyć z prooek,*- wygłaszanych przez wiernych 
poddanych opuszczających przybytek pocieszenia 
i zygzakujących po ulicy.

Więc chyba przeciwną tezę podtrzymywać 
i bronićby jej należało, mianowicie, że okowita 
i sztuka wzajemnie się tutaj warunkują, że je
dna drugiej jest podporą, że wspierają się i mi
łują jak siostry... I dlaczegożby inaczej być mia
ło. Nie podaiecaliż swej muzy w ten sposób ta
cy, jak Mozart lub Byron arcykapłani? Nie ma- 
myż estetyków i psychologów, którzy nietylko 
że ich bronią, ale wprost utrzymują, że gdyby 
nie ta podnieta, ani jeden, ani drugi nie stwo
rzyliby arcydzieł ? Prawda, że życie sobie skró
cili. I tutaj dopiero natrafiamy na nervua rerum.

Kiedy geniusz wysnuł już całą swą przędzę 
duchową i schodzi ze świata, potomność nietyl
ko, że go usprawiedliwia i pomniki mu stawia, 
ale nawet go żałować niezdolna. Skarby po so
bie zostawił i żyje w nich innem życiem, po za 
grobem, w którym resztkami ziemskiego żywo
ta tlejące szczątki tylko spoczęły. Ale kiedy wie
śniak, prosty rzemieślnik, wyrobnik, pije do nie
pamięci i targa swe siły, będące zadatkiem do
brobytu i życia nawet jego samego i rodziny, 
społeczeństwo winno go nietylko żałować i ob
winiać zarazem, ale ująć w karby tę naturę 
zwichnioną. Tylko nie ujmuje się tej natury w 
karby podwyższeniem akcyzy, ani też propago
waniem sztuk pięknych, przy których wpraw
dzie łagodnieją obyczaje, ale tutaj nie o złago
dzenie lecz o ujęcie w karby chodzi.

Dajmy jednak pokój temu motywowi, o któ
rym jnż wielekroć potrąciliśmy. Pragnęliśmy tyl
ko zaznaczyć, że na każdym kroku spotykamy 
dowody na to, że i smutek i radość topią się tu
taj w kieliszku gorzałki &ą ludzie, dla których 
ta pocieszycielka stanowi pierwszy posiłek dnia 
i ostatni. Mocny Boże, jakie oni piją!

Wyższe sfery są rozbawione w tej chwili. 
Wszędzie bale, przyjęcia, wieczory muzyczne, 
koncerta itd. Tych ostatnich królem jest Saras- 
sate, którego można słyszeć w Petersburga za 
skromną cenę 8 do 10 rubli z pierwszych rzędów 
krzeseł. Pomimo tak wysokich cen, wystąpienia 
jego mają niesłychane powodzenia, a trudno mieć 
pojęcie o owacjach, jakich ognisty Hiszpan jest 
nieustannym przedmiotem. Powątpiewają nawet 
ogólnie, czy Sara Bernhanlt zdetronizować go 
potrafi. Sara Bernhardt, która przyjadzie jnż po
jutrze, i na cześć której daje tegoż dnia świe
tny wieczór Iwan de Westym, głośny reporter 
Neto York Heralda.

Na operze panuje obecnie pani Sembrych, 
którą, doprawdy nie wiadomo, poco i naco pi
sma warszawskie upierają się pisać całkiem chy
bioną ortografią: „Kochańska". Artystka podo
bno takiej ortografii używa w Paryżu, bo tam 
niemiecka ortografia znowu nie ma zwolenników- 
Tutaj jest panią Sembrych, i dalibóg nie warto 
się spierać o nazwisko, gdy osoba, która je nosi, 
pozostała tem, czem była, to jest artystką zna
komitą w całem tego słowa znaczeniu, śpiewa
czką niezrównaną.

Stosunki szkolne gminy miasta 
Lwowa.

Prowizoiyezni nauczyciele i nauczycielki 
szkół etatowych miejskich wystosowali na wio
snę b. r. do miejskiej Rady lwowskiej prośbę o 
powiększenie liczby nauczycielskich posad etato
wych, oraz o stabilizowanie wszystkich nauczy
cieli i nauczycielek młodszych (prowizorycznych) 
i podwyższenie im dotychczasowej płacy, wresz
cie o wyznaczenie stałego funduszu na remune- 
racje dla praktykantek i praktykantów. Grono 
to nauczycielskie podało na poparcie swej proś
by następujące motywa:

1. Nauczyciele ci i nauczycielki pełnią przy 
tutejszych szkołach miejskich 4—10 lat swe obo
wiązki prowizorycznie bez zabezpieczenia swej 
przyszłości i losu rodziDy, o płacy 40 albo 35 zł. 
miesięcznie, chociaż de facto  robią to samo co i 
nauczyciele i nauczycielki stale zamianowani o 
płacy dwa razy tak wielkiej.

2. Wedłng § 13. ust. 3. ustawy państwo
wej z d. 14. maja 1869 może być przy szkołach,
. rzy których więcej aniżeli trzy posady są sta
łe, tylko jedna trzecia część posad zajętych 
przez nauczycieli, a względnie nauczycielki młod
sze, jednak posady te mogą być o mniejszej pła

cy, ale zawsze powinne być systemizowane, 
gdyż ustawa dotycząca szkolnictwa ludowego
nie zna wcale tak zwanych suplentur, jakie ma
my w szkołach średnich. Tymczasem jak np. w 
szkole św. Anny męskiej mamy 9 klas i 9 na
uczycieli, a tylko 4 nauczycieli stałych; w szko
le żeńskiej jest 11 klas o 11 nauczycielkach, a 
4 tylko stale zamianowane. W innych szkołach 
zachodzi niemal wszędzie to samo. Gdyby zatem 
ten stosunek, jak tego wymaga ustawa, był n- 
względniony, a uwzględnionym być powiuieu,
mielibyśmy przy miejskich szkołach stałych po
sad wyższych 74, niższych 37, podczas gdy do
tąd mamy stałych posad wyższych i niższych 62. 
zaś prowizorycznych 60 zamiast 20.

3. Przejrzawszy wykazy choćby tylko uczę
szczających dzieci w ostatniem pięcioleciu, prze
konamy się, że liczba ta wcale się nie zmniejsza, 
przeciwnie coraz się wzmaga, a tem samem 
wzrasta także liczba klas równorzędnych i na
ucz rcielskich posad prowizorycznych w każdej
szkole, gdy tymczasem liczba stałych posad po
zostaje wszędzie ta sama.

4. Podług ustawy państwowej, wyżej już 
wymienionej i artykułu 4. ustawy krajowej z d. 
2. msja 1873, liczba nauczycieli i nauczycielek 
stałych powinna się stosować w każdej szkole 
do liczby jej uczniów.

„Jeżeli liezba uczniów (uczennic) — mówi 
ust. kraj. — przez 3 po sobie następnjące lata 
dosięga SO, należy bezwarunkowo postarać się o 
diugiego nauczyciela; o trzeciego, gdy ta liczba 
dojdzie IGO, o czwartego, gdy liczba uczęszcza
jących dzieci dosięgnie 240, i w tym stosunku 
dalej." — Powołując się znowu na uchwałę Ra
dy miejskiej z d. 3. i 14. października 1874, to 
w szkołach miejskich, gdzie przez lat 3 uczęsz
cza więcej niż 280 dzieci do jednej szkoły, nale
żałoby jeszcze jedną stałą posadę systemizować, 
gdzie zaś więcej aniżeli 350 dzieci, po dwie sta
łe posady. Wykazawszy, że we wszystkich tu
tejszych szkołach ta minimalna na 280 oznaczo
na liczba już od dawna przekroczoną została, a 
w niektórych od lat kilku do 400 i wyżej do
chodzi, zakończono podanie następującą prośbą 
do Rady miejskiej:

1. Ażeby Rada miejska, uwzględniając tak 
przykre położenie wszystkich prowizorycznych 
nauczycieli i nauczycielek przy szkołach miej
skich, stosownie do przepisów ustaw krajowych 
i państwowych, zwiększyła liczbę stałych posad 
nauczycielskich,

2. Ażeby raczyła uchwalić stabilizację wszy
stkich nauczycielskich posad prowizorycznych po 
odbytej 3-letniej praktyce z płacą GOÓ złr.

Rada miejska nie mogła nie uznać słuszno
ści żądań w prośbie tej zawartych. Chcąc atoli 
prośbę wprost odrzucić, a nie narazić się na jakie 
zarzuty, znalazła na to sposób. Oto uchwaliła, 
ażeby miejska Rada szkolna przedłożyła jej ile 
i gdzie należałoby jeszcze potworzyć nowe szko
ły, ażeby można systemizować dalsze posady. 
Kto wie ile to czasu wymaga, ażeby podobne 
projekta mogły się urzeczywistnić, pojmie ła
two, że takiego załatwienia prośby najmniej mo- 
żua się było spodziewać. Przecież systemizowa- 
nie choćby tylko kilkunastu posad, mniej przy
sporzyć może wydatków, niż utworzenie jednej 
szkoły. Czy więc taka uchwała pp. radców ma
gistratu, którą też Rada miejska bez bliższego 
zastanowienia się potwierdziła, mogła mieć na 
myśli polepszenie doli nauczycieli lwowskich? 
Nauczyciele, podpisawszy taką prośbę, wnieśli ją 
nie dla tego, że ustawy powiększenia posad sy- 
stemizowanych przy tutejszych szkołach wyma
gają, ale jedynie tylko z tej przyczyny, że ucząc 
już lat tyle, nie mają zabezpieczonej przyszłości, 
a pobierając 40 lab 35 złr. miesięcznie, skazani 
są na ciągłą biedę, a nawet na nędzę, jak tego 
nieraz zdarzają się przykłady, a taki stan rze
czy nie przynosi pewnie gminie lwowskiej za
szczytu. Takie wyzyskiwanie sił nie miałoby pe
wnie miejsca, gdyby szkoły ludowe zostały na 
fundusz krajowy przeniesiona. Możeby wtedy u- 
stały już raz te nieszczęsne prowizerja przy tu
tejszych szkołach ludowych, a nauczycielstwo 
lwowskie nie byłoby skazane na łaskę i nieła
skę pp. radców i radnych, którym się zdaje, że 
40 lub 33 złr. miesięcznie, bez nadziei otrzyma
nia wyższej płacy nawet po 10 latach, jest tak 
dostatecznie, że nauczyciele bez troski oddawać 
się mogą kształceniu i wychowaniu ich dzieci. 
Ciekawi jesteśmy, co zrobi wtedy Rada miejska, 
jeżeli jej Rada szkolna przedłoży żądane projek
ta utworzenia szkół nowych.

duyeh. Tak n. p. skarżą się oficerowie z powodu 
nowego bandoletu, na którym wisi pałasz, przewie
szonego przez piersi, jak szarfa adjutancka. Ban- 
dolet jest powleczony metalem, wskutek czego mun
dur bardzo prędko się zdziera, co zwiększa koizta 
umundurowania. —  Car ed wstąpienia na tron był 
bardzo rzadko i mało w Petersburgu, usuwa się od 
wszystkiego i bawi w Gatczynie, odciętym od świata 
przez policję i Czerkiesów, jakoby kordonem z po
wodu choroby zaraźliwej. Tu łowi ryby, poleje itp. 
Mieszka na trzeclem piętrze pałacu, nie prosi n ko
go do siebie i przyjmuje tylko relacje swoich po
wierników i wiernych poddanych, wręczających mn 
adresy nlcg!os'ci. Nawet oficerów starych pułków 
gwardji, będących na warcie zamkowej, uie zapra
sza do stołu, choć to jest starym zwyczajem ; daje 
on im za to dziennie po 3 r<. To atoli nie podoba 
się oficerom pułku preobraźeńskiego (wśród którego 
carowie zazwyczaj szukali opieki, jak n. p. Mikołaj 
przy wstąpieniu na tron), semienowEkiego, pawłow- 
skiego itd., którzy szemrzą. Gdy przywołano do 
życia świętą ligę z je j 23 ajencjami i 54 oddzia
łami (plan jej wyjść miał od w. ks. Włodzimierza), 
zawezwano naturalnie trikij oficerów gwardji, aby 
do ligi tej przystąpili, obiecując im, iż będą mogli 
w takim razie nosić nbranie cywilne i otrzymają 
wszelkie wydatki zwrócone. Większa część oficerów 
atoli —  a glównre z pułku preobraźeńskiego —  
oświadczyła, iż ślubowali carowi, źo nigdy do taj
nych związków należeć nie będą ; dziwią się też 
jak można im robić podobną propozycję, gdyż tie- 
tylko z obowiązkiem, lecz także z ich zapatrywa
niami stoi oaa w*sprzeczuośei. Tylko kilku oficerów 
potrzebujących widocznie pieniędzy, p zystąpiło do 
ligi, która kosztuje jnż przeszło 3 mil. rnbli.

Krato
Dnia 21. grudnia.

M o sk w a .
Z korespondencji z Petersburga do Kceln. Ztg. 

wyjmujemy następujący ustęp :
Wieln śmieje się z oszczędności zaprowadzo

nych przez cara i gniewa się z powodu innowacyj 
przez niego wprowadzonych, a częstokroć niedogo-

dliwszy i pełen miłości, mógł istotom słabym i 
ułomnym przebaczać i przebaczał, lecz człowiek 
człowiekowi, również słaby i ułomny jak bliźni 
jego, postępować tak nie mógł i niepostępował, 
bo w idząc błędy drugich, siebie o i nich sądził 
wolnym; i dlategoteż ta nieubłagana, dzika su
rowość ludzkich sądów, w całej tu występowała 
grozie, gdy tam, unosił się duch miłości i prze
baczenia.

Nabożeństwo właśnie było skończone i dłu
gim szeregiem z pod portyku kościelnego wy
chodzić poczęła procesja. Dominikanie, bernardy
ni i 00. jezuici z zapalonemi świecami w rę
kach, śpiewając psalmy pokutne, wyszedłszy z 
kościoła naprzeciw portyku półkolem otoczyli 
miejsce kaźni. — Marek Sobieski, wojewoda lu
belski, Piotr Myszkowski kasztelan lubelski, Mi
kołaj Firlej wojewoda krakowski i starosta lu
belski, pan Siemion Olelkowicz Słucki, Franci
szek ślepo wron Krasiński kasztelan ciechanow
ski wraz z niezmierną liczbą dworzan i przyja,- 
ciół swoich, stanęli tui za celebrantem; wójt 
Mrzygłód, rajcowie i ławnicy jak Lubomelski. 
Konopnica, Wcjsłowski, Masło, Kiełczawski, Sta- 
jek, Giza i inni stanęli bliżej kościoła od strony 
furty miejskiej — Klonowicz zaś, Lichański, Zó- 
rawski, Melchior Ryszner mincarz lubelski, Lwow- 
czyk, Chmielowski wraz z kilku innymi, wy
szedłszy z kościoła zatrzymali się pod por
tykiem.

Śpiewy ucichły, głuche milczenie zaległo 
wśród zgromadzonych tłumów.

Na balkonie, wznoszącym się ponad porty
kiem kościoła, ukazał się pisarz sądów staro
ścińskich imci pan Baltazar Słngacki wraz z 
eeklarzami i rozwinąwszy zwój pergaminowy do
nośnym głosem odczytał konfirmatę wyroku wy- 
daaego w roku zeszłym przez sądy ławnicze, a 
teraz przez starostę potwierdzonego, i mocą któ
rego bezbożne dzieło „Eąuitis Poloni* czyli 
„Actio prima", napisane przez niewiadomego au
tora, miało być przez mistrza spalone publicz

nie, a autor dzieła, w razie gdyby był wiadomy, 
przed sąd duchowny stawiony, z miasta wypę
dzony i jako heretyk klątwą kościelną obłożony.

Imci pan Baltazar Słngacki po odczytaniu 
wyroku, wedle przyjętego zwyczaju złamawszy 
z trzaskiem podaną mu przez hutmana laseczkę, 
cisnął ją z talkonu i sam się oddalił, nstępując 
miejsca księdzu Adrjaaowi Radzimińskiemu, człon
kowi Zgromadzenia 00. jezuitów.

Ks. Adijan, znany mówca i gorliwy tępiciel 
herezyj, daleko rozlegającym się głosem, pełnym 
metalicznego dźwięku, rozpoczął swoją mowę, w 
której wystawiwszy zgubność szerzących się he
rezji i koniejność potrzeby zwalczania i tępienia jej, 
przystąpił do rozbioru potępionego dzieła i zbi
jając wiersz za wierszem poczynione tam zarzu
ty zgromadzeniu 0 0  Jezuitów, gromkim głosem 
orzekł potępienie nietylko dzieła, lecz i jego au
tora, dodając, że zgodnie z pismem świętem, 
które uczy, iż członek dający zgorszenie, odciąć 
i precz oa siebie cdrzucić należy. Przeto i ko
ściół św. w auterze potępionego dzieła widzi ten 
członek, szerzący zarazę i zgorszenie; a odci
nając go od swej łączności, wyrzeka się i wy
klucza rzucająe nań Acathemę 1

Ks. Adrjan wypowiedziawszy mowę z nie
zmiernym zapałem i przejęciem się, przy osta
tnich słowach ujął za zapaloną pochodnię i rzu
cił ią z balkonu. Ponury jęk dzwonów, które w 
teł chwili z wieżyc kościelnych się ozwały, za
głuszył jęk boleśny, jaki wjrrwał się z piersi 
Klonowicza, który blady i drżący na całem ciele, 
padł na kolana zalewając się łzami.

Był to pierwszy cios, który do głębi wstrzą
snął duszę jego.

Dawno już ks. Adrjan skończył mówić, 
dzwony tylko jęczały, a lad kornie na kolanach 
odmawiał modlitwę za grzesznika, 

i Mistrz z pachołkami stojący dotąd na ubo- 
leżu, poprzedzony przez ceklarey, zbliżył się do 
istarozty, Mikołaja Firleja, a pokłoniwszy się 
■głęboko, * rąk jego odebrał potępione dzieło,

które rozdarł na sztuki, a ująwszy w żelazne 
kleszcze, rzucił na stos. Wyrok zaś, doręczony 
mu przez pisarza sądów starościńskich, przybił 
na palH wznoszącym się ponad stosem; — za
łatwiwszy się z tą przedwstępną czynnością, 
skinął na pachołków, którzy stos oblali smołą, 
a wtedy mistrz ujął żagiew do rąk i s t o s  na 
czterech jego rogach podpalił. — Wysoko bły
snął płomień i wnet cały stos gorzał sycząc i 
trzeszcząc.

Czarne kłęby dymu wzbiły się w górę, a 
miotane silnym wiatrem od czasu do czasu opa
dały w dół, pokrywając tłumy jakby kirem ia- 
łobnym.

Żałobne pienia psalmów pokutnych ozwały 
się znowu, mieszając swe tony z jękiem dzwonów.

W tem nagle niebo się rozjaśniło, a z po
między chmar zabłysnął jasny promień słońca 
który padł prosto na obnażoną głowę klęczące
go Klonowicza i otoczył ją jakby nadziemską 
światłością, a z więży kościelnej jękiem dzwo
nów wystraszone, J*k śnieg białe gołębie, prze
leciały po pod portyk i jakby chwilę jedną za
wisły ponad głową nieszczęśliwego poety.

Ludzie w imię Chrystusa potępili g0) lecz 
Chrystus na krzyżu rozpięty w imię Ojca Przed
wiecznego wybaczył mu!

Duchowieństwo poprzedzone kapnikami i 
innemi bractwami, z pieśnią weselną „Te Deum 
laudamns*, całą potęgą tonów rozbrzmiewającą, 
wkroczyło nareszcie pod wspaniałe sklepienia 
świątyni, gdzie celebrujący rektor 00. jezuitów 
zgromadzonemu tłumowi udzielił błogosławień
stwa.

Senatorowie, dygnitarze koronni, szlachta i 
tłum mieszczan, powoli opróżniali tak świątynię 
jakotei i dziedziniec koleginm, i w parę chwil 
na tym obszernym placu zaległo głuche milcze
nie przerywane świegotem ptasząt i gruchaniem 
gołębi, które rozsiadły się rzędem nad portykiem 
kościoła.

(C. d, n.)

* Temperatura utrzymuje się w jednakowej 
mierze. O południu chwilowa odwilż. Powietrze 
dość przyjemne.

* Teatr. Dziś ostatnie przedstawienie przed 
świętami z powodu przedsięwzięcia przeistoczeń i ro 
bót, jakie dla zupełnego zabezpieczenia publiczności 
w razie jakiego wypadku uznano za potrzebne.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju 
tro we czwartek dnia 22. grudnia b. r. o godzinie 
G. wieczorem. Na poiządku daiennym Diezałatwione 
na ostatniem posiedzeniu sprawy, między innemi: 
Przedstawienie grona profesorów gimnazjum Fran
ciszka Józefa co do rozmaitych niedogodności w bu 
dynkn gimnazjalnym.

* Spółka Sapieha zamówiła już dla przyszłej 
kolei Jarosławsko - Sokalskiej 50.000 cctharów 
metr. szyn.

* Koncsrt dany wczoraj pod kierownictwem p. 
L. Marka na rzecz ofiar katastrofy wiedeńskiej, dał 
nam poznać nową, a wielce utalentowaną pianistkę, 
p. Silberstein. Przed dziesięcin dniami miała ona 
dać koncert na swój własny dochód, kiedy w tem 
otrzymała wiadomość, że w pożarze wiedeńskim 
zginęła jej kuzynka. Pogrążona w smutku, odwo
łała więc swój koncert, a dopiero w wczorajszym 
wzięła udział dla otarcia łez ofiarom tej strasznej 
katastrofy. Wykonała ona wczoraj Andante i Presto 
koncertu g-moll Saint-Saensa i olbrzymią swą te
chniką zachwyt powszechny wywołała.

Lwia dola wczorajszego koncertu przypadła na 
rzecz Towarz. chóru męskiego ; więc że wykonane 
przezeń numera uwieńczone zostały zasluźonemi 
oklaskami, samo się pi zez się rozumie. P. Cotwiń- 
ski powtórzył odśpiewaną już na koncercie w ka
synie serenadę Liszta ,,0  chatko m a ! 1 i tak jak 
wprzódy tak i teraz zachwycił słuchaczy.

* P. Konopacka, uczennica szkoły p. Marka, 
znana naszej publiczności z licznych koncertów, 
występowała temi dniami w Warszawie w koucir 
cie Towarz. muzycznego i ogólnie się podobała. 
Dzienniki warszawskie wysoko podnoszą jej ta 
lent.

* Dar Matejki. Obraz, który Matejko przeciął 
komitetowi wsparcia, jako dar dla dotkniętych ka
tastrefą w Ringteatrze, został jnż wystawiony w 
wiedeńskim „Kiinetlerhnns". Jest to szkic na płó 
tnie metra szerokości i pół metra wysokości, przed 
stawiający oswobodzenie Wiednia. Na pierwszy® 
planie obrazu jest król Jan Sobieski. Wyskakuj"' 
on na dzielnym rnmaku z głębi naprzeciw pan£er’ 
nych szeregów. Właśnie ściął jednym zamachem 
głowę poganina, który nur chciał v y r " a chorą
giew: widać jeszcze w powietrzu lecącą skrwawioną 
głowę Tnrka. Cała dyspozycja przedstawia nagły 
napad na obóz turecki. Z lewej strony nadbiegają 
polskie fcnfoe z najeźonemi lancan51 l zm'atają wszy
stko co spotkają na drodze. Z prawej widno odwrót 
niewierny h i zamięszanle w o ozie w. wezyra, go- 
ttijącego się takie do r • Miejscowość ozna
czona jest widnieją®* z ,lala P° za tumanami dymu 
i knr. n, białą wieź* Sw- Szczepana. Tło obrazu 
zamyka ła ń c u c h  pogórza; a nad szczytem głównej 
jego wyniosłefci> na' Kahlenbergiem, jaśnieje w po
wietrzu zna®'? krzyża. —  Znaną jest energia i mi- 
strzowstwo, z jakiem Matejko oddaje podobne sce
ny, -— 1 z szkicu przemawia duch twórcy
„Bitwy pod Grunwaldem*. W&itcść szkicu ocenioną 
jest na 2000 złr ,

* Śpiewnik szkolny. Rada szkolna krajowa po 
lecita Uchwalą z d/.ia 26. listopada 1881 „'Śpiewnik 
polski dla ochronek, szkół Indowych i wydziało
wych, ułożony przez Jana Cznbskiego, nauczyciela 
Przy seminarjum nauczycielskiem męzkiem we Lwo
wie. Część II. dla klasy II. i III. W e Lwowie na 
kładem Towarzystwa pedagogicznego. Z  drnkarni 
K. Pillera 1881“  do użytku szkolnego, jako pod 
ręcznik dla nauczycieli, po cenie 60 centów.

* Usiłowans skrytobójstwo, w  tarnopolskim 
sądzie karnym zasiedli na ławie oskarżonych jako 
głównie oskarżeni: Nuta Pfeiffer, Leiser Pfeiffer, Da
wid Placker i Jakób Haipern O c o ? —  posłuchaj
my, co mówi akt oskarżenia: Mojżesz Pftffer w 
Li8zkowicach jest człowiekiem zamożnym i dzier
żawi propinację. Między nim a oskarżonymi panują 
nieprzyjacielskie stosunki z powoda konkurencji w 
tychże samych interesach, wszyscy bowiem są pach- 
ciarzami, arendarzami i —  przemytnikami. Mojżesz 
jako bogatszy, a może rozumniejszy, przewyższa 
ich głową, pobiją ich chytrością na każdym roku— 
a oni postanawiają go zabić, aby nieszkodliwym 
uczynić.

W iedząc, że 13. czerwca tego roku będzie po
wracać do domu z Chorostkowa, zaczaili się na 
niego na gościńcu, napadli niespodzianie, ściągnęli 
z wozu i zaczęli okładać drągami po głowie, ple
cach i nogach, tak że następnego dnia znaleziono 
go obłożonego 20ma ranami. Napróźno wołał napa
dnięty: „Ulitujcie się nad siedmiorgiem moich dz e 
ci —  oddam wam cały m ajątek!“ Nie wzruszyło to 
zaciętych nieprzyjaciół. Jeden z nich w oła ,: „B ij 
eie dobrze w samą głow ę! Jak go zabijemy, jnż 
nam szkodzić nie będzie!" Kiedy Mojżesz nie w y
dawał już żadnego tchnienia, zarzucili mn sżnnr na 
szyję i zaciągnęli w wysoką pszenicę, sądząc, że 
mają już z trupem do czynienia. W kilka godzin

później znaleźli pokaleczono ciało przechodzący ur- 
lopnicy. Mojżesz nie był jeszcze trapem —  nie wie
le jednak jnż mn brakowało. Cztery tygodnie wal
czył ze śmiercią,! j oto stanął jako świadek przed 
sądem. Na jego ciele widoczne są blizny, na szyi 
pręg sznurowy cd postronka.

Zony Nuty i Leisora Pfeiffrów, które zeznały 
pod przysięgą, że ich mężowie owej fatalnej nocy 
nie wychodzili z dom», zostały uwięzione jako po
dejrzane o złożenie fałszywej przysięgi i zasiadły 
jako współoskarzone obok mężów.

Przy ostatecznej rozprawie fednak okazało się, 
że cała historja była oszustwem, skonstatowano 
alibi oskarżonych, a przysięgli jednogłośnie uwol
nili wszystkich oskarżonych. Dziwny ten) proces 
wywołał sensację w csłej okolicy.

* Cinqu-nte annee d'exil. Pod tym tytułem 
ośmdziesięcioletni weteran polskich walk o niepod
ległość p. Józef Tański, który w powstanin r. 18 >0 
odgrywał jedną z ló l wybitniejszych, wydał n La- 
lonette’a następcy firmy W ł. Mickiewicza w Pary
żu, m e de Tonrnon, 16, bardzo zajmującą książkę 
malującą naszą emigrację. Autor w żywych barwach 
i w sposób wzruszający opowiada o smutnym łosia 
emigrantów z r. 1831, którzy zmuszeni byli schro
nić się do Paryża i o energii i wytrwałości, z jaką 
to znosili. Nie ujmując wartości opowiadaniom au
tora o własnym losie i walce o byt, którą musiał 
staczać z przyjaciółmi swymi Wolskim i Sawickim 
o chleb powszedni, główną wagę przywiązujemy do 
szczegółów i dat odnoszących się do pułkownika 
Wicka, Emilii Plater, hr. Klaudyuy Potockiej, Szczs- 
lleck icj, Pawłowicliego, Wincentego Tyszkiewicza, 
Walewskiego, Poniatowskiego, hr. Ks. Branickiego, 
jen. Canroberta, Abd el-Kadera, Langiewicza, Sie
rakowskiego it i. p , Tański miał sposobność czę 
stego Stykania się z takimi Indźmi jak : Thiers, La- 
martiue, Lafitte, Garnier-Peges, Arago, Fenimore, 
Cooper, Bulwer, Herzen, lord Canning itd. i mnó
stwo w dziele jego szczegółów odnoszących się do 
tych znakomitości. Prasa francuska nwsźa dzieło
p. Tańskiego, za jedno z najbardziej interesują- . 
cyrh, wydanych w obecnym roku.

* Zamach kolejowy, otrzymujemy od p. Ale
ksandra Jadowskiego, przedsiębiorcy, opis faktu —  
przypominającego cokolwiek zamach na cara Ale
ksandra II na kolei Moskiewskiej. Czy sprawcy dy
bali na życie osób jadących w dniu 12. z. m. po
ciągiem pospiesznym krakowskim, czy też w innej 
myśli pracowali gorliwie około szyn —  dotychczas 
nie skonstatowano. Fakt zaś ophnje p. A. J. w 
sposób następujący : Powracałem około wpół do je 
denastej z lasu (koło Bogumiłowie). Idąc ścieżką 
leśną obok torn, pomiędzy budkami strainiezemi 
nr. 52 a 53, usłyszałem odgłos, pochodzący n ie ż y t  
wodnie od uderzania ciężkiem Żelaznem n arzędzie iT  
o szyny kolejowe. Noc była bardzo ciemna, nie m o *  
głem dostrzedz niczego, zawołałem więc: „kto tam!"
Nie otrzymałem żadnej odpowiedzi. Wbiegłem na 
tor, i tn dosłyszałem kroki uciekających lndzi. Po* 
biogłem za Dimi ale po przebyciu kilkunastu kro
ków na torze, potknąłem się ... Tor był zawalony 
trzema w równych odstępach ułożonemi profilami 
granicznemi, które jak wiadomo są z grubego dę
bowego drzewa. Zawały te były tak ułożone, że 
pociąg pospieszny musiałby z pewnością nledz wy
kolejenia, Nie namyślając się dłngo, strzeliłem na 
postrach w tę stronę, zkąd mię dochodził odgłos 
uciekających, a ponsnwawszy przeszkody, udałem 
się do najbliższego budnika i wezwałem go, aby 
obszedł tor z latarnią, czy nie ma gdzie jakich 
przeszkód. Pociąg pospieszny nr. 1 był jnż tylko
o dwa kilometry. Na szczęście nie znaleźliśmy wię
cej żadnej przeszkody. —  O wypadku dałem znać 
jeszcze tej samej nocy (o godz. 12.) szefowi stacji 
w Begumiłowicach. Nazajutrz komendant żandar
merii otrzymał rozkaz śledzenia sprawców-

Dowiadnjemy się, źo sprawca został jnż pizy- 
arosztowany, przyznał się do czynu, nie wyjawił 
jednak poln lek  do tego zamachu, szczęściem nie- 
udsłego.

* „A Polish National M em oria ł-'1 Londyński
Standard, a za nim powtórzyły niemal wszystkie 
znaczniejsze czasopism3- w Auglii, Szkocji i Irłan- 
dji następującą odezwę :

Szau. R edaktorze ! Pomnik ma być wzniesiony 
w Krakowie, dawnej stolicy Polski, na uczczenie 
pamięci wie,k ifgo polskiego poety (the leading Polsh 
poet) i Pat;yoty Adama Mickiewicza, w drodze do- 
browolsy6*1 składek przez współziomków i wielbi
c ie li-  Osobny komitet, złożony ze znakomitości kra
jowych, ustanowiony został do przeprowadzenia le 
go dz.-eła, a fnndnsze, do tego ezasn zebrane, się- 
S8j4 jnż dość znamienitej sumy.

Ponieważ niema obecnie polskiego piz-ma perjo- 
(lycznego w Anglii, a —  o ilo nam wiadomo —  
źadea z dzienników angielskich nie wspomniał do
tychczas o tym przedmiocie, Ltwo być może, iż 
niektórzy przyjaciele Polski, a nawTet niektórzy 
Polacy, zamieszkali w Zjednoczonem Królestwie, 
nie wiedzą o zamierzonęra wystawieniu' pomnika, 
lub też nie jest im wiadomo, jakim sposobem prze
syłać datki na cel ten przeznaczone.

Racz szan. Redaktorze, pozwolić nam w kolu
mnach twego pisma zawiadomić dotyczące esoby, 
iż jesteśmy w położeniu dostarczyć w tym w zglę
dzie wszelkich szczegółów i informacyj, i że z przy
jemnością gotowi jesteśmy odpowiedzieć na każde 
zapytanie (po angielsku lub po polsku), które nas 
dojdzie pod adresem: F, K a r o l  & Co. Anglo- 
Poiish Agency, 23. Martin’s Lane, Cannon Street, 
London, E. C.

* Nowy pożar teatru w Wiedniu. W  dniu 18. 
b. m, w zapełnionym teatrzyku Sułkowskiego pod
czas trzeciego aktu „Poczw arki" poczuli widzowie 
nagle silną woń dymu i usłyszeli bardzo podejrzą- /  
ne krzyki dobiegające z ulicy. Bileter w parterze 
zamknął drzwi, tak że swąd więcej nie dochodził 
do wnętrza teatru. Wybuchł bowiem ogień komino
wy. Przytomności umysłu tego biletera zawdzięcza
z pewnością mnóstwo ludzi zdrowie a może i życie. 
Publiczność zachowała sie spokojnie mimo niepoko
jących odgłosów z ulicy. Inaczej działo 'się jednak 
na scenie. Tam wszystkie kobiety z okropnym krzy
kiem opuściły scenę, schroniły się do garderoby i 
były w myśli uciekać z teatru. Następny akt miał 
się rozpocząć, zasłonę podniesiono, nikt jednak nie 
jawił się na scenie, tylko z poza knlis dobywały 
się gwar i krzyki. Publiczność wybuchła śmiechem, 
gdyż domniemywano się, że zaszła sprzeczka po
między aktorami. Powód do w rzą cy  był jednak da
leko groźniejszy. Przybył bowiem tren pożarny, 
strażacy rozstawili się w gmachij, a komendant za 
wezwał dyrektora do natychmiastowego zanie. kania 
przedstawienia. Sytuacja stawała się groźną. W ów 
czas wystąpił na scenę jeden z artystów, przed
stawiający ojca Barbeaud i mdeswał się : „Nzano'
wna publiczności! W  skutek nagłej niedyspozyj^1 
jednego z artystów, upraszam o cierpliwość w ci4‘  
gn pięciominutowej zwłoki, poczem przedsta^ieni.e 
podjętem będzie na nowo." Zasłona spadła, 
czność wpadła znowu w wesołe usposobieiń0 1 
tym sposobem odwrócono przynajmniej nieSZCZ  ̂ e 
nagłej paniki. Równocześnie dokoła teatr®‘ ,tT“  P°' 
licyjna rozciągnęła kordon —  a wieść; „Teatr bał- 
kowskiego się pali" obiegła tymczasem lotem bły. 
Skawicy wszystkie przyległe ulice. Zebrał się Ogr0. 
mny tłum ludu, a gdy zobaczono kilka osób wy
chodzących z teatru, którym nie chciało się czekać 
podczas pięciominutowej pauzy —  zaczął tłum wo-



łać z ironią: „Wszyscy uratowani!1' Była to boie- 
sna alluzja do pożaru w Ringteatrze. Rozpoczęła 
się na nowo wrzawa i zgiełk. Mnóstwo osób z pu
bliczności zażądało wrtępu do teatru —  gdy w tem 
pompierzy zaczęli zeń wychodzić. Ogień kominowy 
ugaszono. Uspokoił się i tłum, i powoli zaczął ni
knąć. W  teatrze pozostała straż policyjna az do 
końca przedstawienia. Dopiero przy wyjściu z tea
tru, publiczność ujrzawszy mnóstwo P< cjantów, 
pojęła co się święciło...

* Polskie czy Galicyjskie czytelnie publiczne?
Byt narodu, jego niepodzielność leży niezawodnie w 
nim samym. Pokąd niewątpimy w sv , przyszłość, 
pokąd czuć s'ę będziemy jedną całością, póty naj- 
nieprzyjaźniejsze sądy nas nie zmogą. Zaścianko
wość, prowincjonaliam pierwszem znamieniem rozkła
du. W alczyć przeciw niemn na Każdym kroku obo
wiązkiem naszym.

Czuć się nie tylko w Galicji ale w Kongresów
ce, Poznańskiem, na Litwie i Ukrainie —  intereso
wać się sprawami tycl1 odłamów naszej ziemi jest 
znamieniem zdrowia publicznego. Zajrzmy wszakże 
do miejsc publicznych, naszych zgromadzeń, jak  ka- 
syna, kawiarnie, restauracje itp. Spójrzmy na rozło
żone tam dzienniki, Blatów', Pressów itp. znajdziemy 
bez liku. Z polskich gazet prócz galicyjskich i to 
niektórych tylko, spotkać możemy zaledwie jakieś 
illastrowane pismo warszawskie. O poznańskich, 
szkskich ani mowy nawet.

Otóż sądzimy, iż w organizowaniu publicznych 
naszych czytelni stanowcza reforma nastąpić powin
na. W szyscy którym myśl P' ska drogą byo nie 
przestała, przyczyniać się do tego powinni.

Jakie orgara z innycli działów naszej O jczyz
ny prenumerować by należało, przesądzać liechcemy. 
Jakieniebądź wybierzemy czy Gazetę warszawską 
lub Polską czy Dziennik Poznański lab Goniec 
Wielkopolski, itp. [zawsze przysłużym się sora- 
wie publicznej. Mając wszakże na uwadze te kółka, 
kasyna itd., które od razu nie byłyby wstanie za
prowadzić całkowitej reformy swych czytelni, z przy
czyn po prostu materjalnych, czujemy się w obo
wiązku zwrócić publiczną uwrnge na ostatni z wymie
nionych organów t. j . na Gońca Wielkopolskiego, 
który mimo iż jest najmniejszym i najtańszym z 
wyliczonych (na Galicję ćwierć roczna prenumerata 
wynosi 1 zł. 78 et.) należy niezawodnie do naj
dzielniejszych i najpoważniejszych organów na całym 
obszarze ziem polskich. Obok artykułów om” viają- 
cycli szczegółowo sprawy Wielkopolskie i Szląskie, 
znajdujemy tam zawsze doskonale streszczone spra
wy i innych dzielnic polski, jaki przegląd zagranicz 
nej polityki. Oo zaś do kierunku powieniy tylko 
tyle, ie  Goniec na każdym niemal wierszu stwier

« wierrość swą hasłu, które na czele pisma czy 
y :  ,w  Imię B oże! za wiarę i O jczyzn- Zresztą 
wystarczy tu zaznaczyć, źe redaktorem Gońca, jest 

Dr- Rzepecki, któremu rząd Pruski za niepodległość 
jego polityczną udzielił dymisję z posady profesora 
a nfc-dto, źe jedynym z głównych protektorów pis
ma j ( -t znakomity poseł i patrjota dr. Niegolewski.

Baz jeszcze jeden wszakże powtarzamy, ie  nie 
idzie nam o ten lub ów organ, ale oto, by public z 
He kółka naszych zgromadzeń złożyły świadectwo 
ii są prawdziwie polskiemi a nie wyłącznie galicyj
skim i. Gdy więc zbliża się Nowy rok i odnowa 
prenumeraty pism, odzywramysię uo wszystkich na 
szych czytelni, by poświęcając część niemieckich 
pism i organów, wsparły wydawnictwa innych dzielnie 
nBBkfah, a tom i myśli narodowej i potrzebie spo- 
teczeństwa naszego zadość uczyniły.

Co zaś do miejsc jak cukiernie, kawiarnie, re 
stauracje itp to sądzimy, iż we własnym interesie 
itczynić to powinny, gdyż obudzone sumienie pu
bliczności polskiej, tym zakładom ndaieli zawsze 
pierwszeństwa, które potrzeby tejże publiczności 
uwzględniać nieomieszkują.

* Teatra wiedeńskie. Donieśliśmy wczoraj O 
nakazie wysa lżonej ad koc komisji, więcej jak o 
Połowę redukującym w teatrach na Wiedenin i na 
Jozefsztadzie liczbę biletów, którą dyrekcji sprze
dać wolno. Komisja sądziła, iż nie mogąc odrazu 
przeprowadzić reformy w budowie tych teatrów, 
tym sposopem przynajmniaj zmniejszy niebezpie
czeństwo. Dyrekcjo tych teatrów wniosły do na
miestnictwa przedstawienia przeciw tej redukcji, a 
namiestnictwo zaraz nazajntrz zniosło nakaz.

* Nr. 16. , Pracy“ pisemka poświęconego spra 
wom robotników został, jak zwykle, zaraz po wyj- 
ś. In. skonfiskowany przez prokuratorję.

* Wystawa robót kobiecych i wyrobów tka
ckich przemysłu domowego w ratuszu II. piętro, 2. 
sehody, otwarta codziennie od 9 godz. rano do 4 
z południa. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę 
piątek po 2 0  et., w niedzielę, czwartek i sobotę 
1 0  ct. od osoby.

Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go
dziny popołud., we święta i niedziele od 1 0 . do 1 . 
godziny.

* Jutro:

— ( 70) Żółkiew, 9. grudnia. (Pierwsza apte
ka w K\ dikowie.) P. Adolf Dadlec, dzierżawca 
apteki w Żółkwi, otrzymał od rządu koncesję na 
założenie własnej apteki w miasteezkn Kulikowie, 
którego ludność tak miejscowa jak i okoliczna zmu
szoną była dotąd, w wypadkach słabości, pobierać 
lekarstwa albo z odległego o 2 mili Lwowa, albo 
z oddalonej o 1 7 , mili Żółkwi. Uroczystego aktu 
poświęcenia pierwszej apteki w Kulikowie dokonał 
dnia 8 . grudnia miejscowy proboszcz r. 1. ks. Sto- 
jałowskł w asystencji proboszcza łac. z Wiesen- 
fięrgn ks. Piawnickiego, a to w obecności starosty 
pow. p. Geringera, który wręczył p. Dadlecowi 
pismo, zezwalające na otwarcie, fizyka pow. p 
Steinhausa, który dzień przed tern zlustrował całą 
aptekę i znalazł w niej wszystko w wzorowym po- 
rządkn tam |hi quant,itate quam in qualitałe, oraz 
licznego grona przyjaciół i znajomych p. Dadleca. 
Nie rozminiemy się wcale z prawdą, zaznaczając 
na tern miejscu, te apteka p. D. w Kulikowie mo
głaby być prawdziwą ozdobą każdego większego 
miasta, nie wyłączając samej nawet stolicy kiajn 
naszego —  tyle komfortu i elegancji w całom jej 
urządzeniu, tyle zapasów leczniczych w najlepszym 
gatnnku. To też wszyscy goście, - pełni podziwu i 
admiracji składali serdeczne gratulacje p. Dadleco
wi, który w powiecie naszym dał się posnąć jako 
mąż przedsiębiorczego dneha, pełen rzutkości, ener 
gii i wielkiej pracy, oddając się cou amore czyn
nościom zawodu swego. Po poświęcenia, zakońcio- 
nem piękną przemową ks. Stojałowskiego, nastąpiła

ce wewnętrznej; postępując oględnie, nie naraził 
się dotąd na żadne nieporozumienia, z wyjątkiem 
co prawda sprawy tunetańskiej, w której wywo
łał wiadome zaprzeczenie gabinetu angielskiego. 
Wszakże zamianowanie lir. Ckaudordy ambasado
rem francuskim w Petersburgu, zwraca na sie
bie teraz uwagę prasy niemieckiej, upatrującej 
w tym fakcie wskazówkę ukrytych zamiarów p. 
Gambetty. Dzienniki niemieckie powcłnjąc się 
na postawę p. Chaudordy w latach 1870 -1871, 
oraz w roku 1876 na konferencji stambulskiej, 
poprzedzającej wojnę moskiewską-torecką, na któ
rej to konferencj pełnomocnik francuski popierał 
usilnie widoki Moskwy, widzą w wysłaniu p. 
Chaudordy do Petersburga zamiar wysondowania 
położenia tamtejszego, dla przekonania się, czy 
obecnie nie dałoby się do skutku doprowadzić 
zbliżenia moskiewsko-franenskiego. Czy te domy
sły uzasadnione, powiedzieć trndno, w każdym 
razie przecież zasługuje na zaznaczenie, źe pra
sa niemiecka liemi się zajmuje. Zresztą nie ule
ga wątpliwości, że p. Chaudordy należy do zrę
czniejszych dyplomatów francuskich, i że ma za 
sobą przeszłość, a zatem bardzo być może, że 
wysłanie go do Petersburga ukrywa istotnie głęb
sze cele.

uczta, w czasie której go podarz, uradowany ozna
kami wszechstronnej życzliw ości, wnosił udatne 
wit rBZOwane toasty kn uczczenia wybitniejszych 
gości. Al teką kulikowską zarządza magister farma
cji p. Midołck.

—  Oryginał- w  Biukseli umarł znany szeroko 
ze swego zamiłowania sztnki hr. Lalaina. W  mło
dości był on posłem w Madrycie i Wiedniu, a od 
lat 30 poświęcił się specjalnie sztuce i literaturze.
Chodził zawsze w kostiumie a la Rubons 
go z pietyzmu dla wielkiego mistrza, do 
familii należał w dalekiem pokrewieństwie.

a nosił 
którego

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów dnia 2 0 . grudnia. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według ja k o śc i:

Pszenica czerwona od 10 20  do 10’50 zł., biała 
od 10- — do 10 25 zł., żółta od 9 80 do 10 —  zł., je 
sienna o d  do — —  zł. —  Zyto od 7-—  do
7 20 zł., nAwe od — •—  do — '—  zk —  «Tęcsmień 
browarowy ud 6 '—  do 6*a0 zł., pastewny od 5 60 
do 6 * ~ zł., jesienny od — •—  d o — .—  z ł . - -  Owi- s 
od 5 50 do 6 — zł. —  Groch do gotowania od 
7 70 do 9*—  zł., pastewny od 6 -  do 6 50 zł 
nowy od — —  do — 1— zł. — Wyka  od 6 ’ - -  do 
6*20 zł. —  jBób od 8-50 do 9 —  zł- —  Kuku 
radna stara od 6 70 d> 7 ‘—  zł., nowa od 6 *~ 
do S-20 zł. — Rzepak, zimowy od 12‘20 do 12 50 
zł., rzepak letni od 10-70 do 1 1  —  zł. —  Lnianka  
oa 10 70 do 11’—  zh — Nasienie lniane od l i - —  
do 11 70 zł. Nasienie konopne od — "—  do 
zł. — Koniczyna  od 45 ’ — do 5 5 '—  u  —  Kmi
nek od 2 2 —  do 23 —  zł. Anyż o d  do
—  -  zł. —  Anyż plaski od 3 0 —  do 3 1 — zł.

Spirytus za 10  000  litrów procent:
Gotowy od 29 —  do — -—  zł.
U s p o s o b i e n i e :  Bez pokupa. —  IIreczla  

•>d 6-75 do 6 80 zł. Bób długi od 10‘—  do 
10‘50 zł. —

W a l u t a :  Marek —  Rubel 1 .247 ,
Napoleondor 9 54

Wiedeń, d. 19. grudnia. Na dzisiejszy targ do
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 309 
węgierskich 1382, niemieckich 662, razem 2189 
sztuk wołów.

Płacono galic. 53 do 55 i 56 złr.
Węgierskie 52 do 56 i 58 złr.
Osobliwe 60 do 61 złr.
Niemieckie 50 — 50 i 58 złr..
Wszystko sprzedano.
Przyszły targ na woły odbędzie się jak zwykle

poniedziałek d. 26. grudnia.
W7 Amiroiv.cz & K. Schcls.

w

Św. Zenona M. — Myny i Erm.
* Wiadomości policyjne z dnia 20go K m.:

Skradziono: Pann J. B. z pom. 1. 28 ul. Cmentar
na jedno palto granatowe a drugie ciemne zimo we 
włącznej wartości 25 zł. —  Pani J. L. z kieszeni 
pugilares z kwotą 5 zł.

Organa poi. wyśledziły i ujęły niebezpieczne
go złodzieja Jakóba Rusinkiewieza wraz z 32 skle- 
powemi koszulami, tudzież z inną damską i męską 
bielizną pochodzącą z trzech zbrodniczych kradzie
ży, znanego rzezimieszka Samuela Bortlschana u- 

p y k a ją ce g o  ze skradzionemi z wystawy sklepowej 
rzeczami.

Autor „Listów z Rosji i o Rosji “ Jumaczy 
w następujący sposób te zapewnienia pokojowe, 
jakiemi od kilka dni popisują się pisma moskie- 
Wskifi •

„Koło moskiewskiej kasy państwowej musi 
być bardzo kuso, potrzeba zmniejszenia etatu 
wojennego, musi być bardzo nagląca i nowa po
życzka zagraniczna znów, jak widać, staje się 
niezbędną, bo oto od pewnego cza sn wszystkie 
owe pisma, co z „narodowym nastajaszczym rua- 
skim* rządem teraźniejszym podtrzymują stosun
ki zakulisowe i co nie lawno jeszcze nieustannie 
groziły zaciśniętemi pięściami całej Europie, jak 
np. Pdersburgskija Wiedomosli, Nowoje, Wremia, 
Ruś, Moskowskija Wiedor .osti — zapaliły niespo
dzianie pochodnię pokoju i przesadzają się w za
pewnieniach lojalności, • wierności wol cc trakta
tów rządu niniejszego i zupełnego w nim braku 
wojowniczych tendencyj.8

W  polityce m iędzy narodo\ ej 
betta: c,otyclićzp° w ’ cej szczęścia,

m..G: p. Gam- 
niż w polity-

Wiadeń d- 21. grudnia. (Pryw ) Marynowski, 
comisarz powiatowy w Przemyślu, mianowany 
radcą przy dyrekcj policji we Lwowie. Wczoraj 
o godz. 5. eksplodował gaz na dworcu kolei Pół
nocnej. Urzędnik Fischer zabity, troje innych osób 
rannych.

Wiedeń 2 0 . grudnia. Uesarz dzisiaj w towa
rzystwie wczorajszem zwidzit Burgtheater i sam 
zarządził co potrzeba dla bezpieczeństwa publi
czności. W krótce zbierze się komisja, która za 
rządzone przez cesarza środki co do teatru opery 

burgu przeprowadzić ma.
Rzym 20. grudnia. Rada miejska uchwaliła 

dla ofiar pożaru wiedeńskiego 5000 franków.
Petersburg d. 20 grudnia. Jeneralny guber

nator wschodniej Syberji, Aouczyn przysłał wiado
mość, że odkryto zaginiony w r. 1877 parowiec 
Jcandtc z północno - amerykańskiej wyprawy, i 
załodze przyniesiono pomoc.

Wiedeń d. 20. gruduia. Cesarzewiczostwo 
dalej przyjmowali dzh przed południem dostojni
ków i arystokrację; między innymi by)i Kalno- 
ky, jen. Bylandt-Rheidt, Pino, jen. Welfersheimb, 
Danaj3ws';i i arcybiskup Ganglbauer. — Jutro 
między _godz. >0. a 12. ma przybyć na pogorze
lisko Ringteatru komisja sądu krajowego. We
wnątrz pogorzeliska rzucono od sceny do środ
ka parteru pomost, aby można uprzątnąć żela
zne belki dachu Na uprzątnięcie żelaziwa i rć- 
wi03zcsne zniesienie murn szczytowego i murów 
wewnętrznych potrzeba i 4 dn< czasu. Dzisiaj nie 
wydobyto żadnych zwłok, tylko mnóstwo rzeczy 
po ofiarach. Dzisiaj 30 a wczoraj 20 zmazano 
wykazu zagubionych; ogół zagubionych wynosi 
przeto dzisiaj 5 ’0 osób.

Około godz. 5. porołrdniu była w urzędzie 
akcyzowym na dworcu kolei Północnej eksplozja 
gazu. Naczelnik urzędu Fischer zabity; oficjał 
Helmrtiih, woźny Haunold i jeszcze ktoś trzeci 
ciężko ranieni. Fntijfc okien wyrwane, drzwi 
okna zburzone; ściam kancelaryjna przebita. W 
mieście powstała ztąd pogłosKa, że dworzec ko- 
1 i Północnej się pali, i wy?łano silny oddzia! 
straży pożarowej.

Wiedeń d. 21. grudi "a. Posiedzenie Izby pa 
nów. Prezydent oddaje cześć śp. arcybiskupów: 
Romaszkanowi. Ustawę o zakupnie gruntu w 
Pradze pod czeskie żeńskie seminarjum nauczy
cielskie, konwencję haudiową z Francją, ustawę 
o uwolnieniu pożyczki na doki tryesteńskie od 
opłat należytościowyck, odesłano do dotyczących 
kbmisyj, Konwencję apreturową z Niemcami 
przyjęto bez rozpraw. Następne posiedzenie nie
oznaczone.

Paryż d. 20. grudnia. Roustan wróci pra
wdopodobnie wkrótce na swoją posadę do Tuni
su (krążyła pogłoska, że zostanie mianowany 
posłem w Atenach; p. r.).

Rzyn d. 20. grudnia. Senat przyjął w ta- 
jemnem głos. waniu projekt reformy ustawy wy
borczej 97 głosami przeciw 142, ale ponieważ 
wprowadził do mego pewne modyfikacje, przeto 
po ferjach świątecznych wróci on jeszcze do 
Izby.

Ajencja Stefąńiego otrzymuje z Kairu pod 
datą dzisiejszą następującą depescę: „W Suezie 
wybuchła wojskowa rewolucja. Rewoltanci oka
zują nieprzyjaźne zamiary przeciw konsulatowi 
włoskiemu z powodu, iż rozpuszczono fałszywą 
pogłoskę, że pewien Włoch brał, udział w za
mordowaniu jakiegoś egipskiego żołnierza. Rząd 
nakazał telegraficznie przedsięwzięcie energi
cznych środków. W skutek przeprowadzonych 
telegraficznie rokowań między konsulem włoskim, 
p. Demartino, a prezydentem ministrów, Szery
fem baszą, udzia* w śledztwie sądowem w spra
wie owego morderstwa weźmie także i konsul 
włoski, w  Saezie panuje już spokój. Komen
dantowi włoskiego statku wojennego, Affondato- 
re, nakazano trzymać się w pogotowiu na roz
kazy p. Demaibino.8

Konstantynopol d. 20. grudnia. Snłtan wy
dał dzisiaj irśde, sankcjonujące umowę zawartą 
między Portą a delegacją bonholderów.

Rzym d. 20. grudnia. Jeneralny sekretarz 
ministerstwa spraw zewnętrznych, br. Blanc, do 
ręczył komisji sejmowej, Wysadzonej dla opraco 
wania ustawy ekstradycyjnej, memorjał. według

którego osoby dopuszczające się morderstwa lub 
otrucia, jakoteż i osoby współwinne w tycu zbro
dniach, nie będą mogły w żadnym razie korzy
stać z prawa schronienia, bez wzglęt la to 
czy zbrodnie te są popełnione na pospol tych o- 
bywatelach czj też na przedstawicielach lub na
czelnikach rządów. We wszystkich tak’ eh wy
padkach memorjał domaga się ekstradyc i zbro
dniarzy.

Berlin d. 20. grudnia. Cesarz darował 
15 000 marek na rzecz ofiar katastrofy wie
deńskiej.

Post dowiaduje się, że podsekretarz stanu 
Busch (znany biograf Bismarka), bawiący obe
cnie na urlopie we Włoszech, otrzymał rozkaz 
zatrzymania się w Rzymie aby dalej prowadzić 
nawiązane przez Schloexera rokowania z kardy
nałem Jacobinim. Natomiast Schloeze1’ ma wkrótce 
wrócić do Berlina.

Petersburg d. 21. grudnia. Statek „Jeanet- 
te“ osaczyły lody d. 23. czerwca pod 77. sto
pniem szer. Rozbitki wyruszyli łodziami w trzech 
oddziałach o 50 mil od ujścia rzeki Leny; wsku
tek burz i mgły zostali rozdzieleni. Łódź będą
ca pod wodzą Melvilla, dotarła 29. października do 
wschodniego njścia L9ny, gdzie ją kra zatrzymała. 
Druga łódź przybiła do północnego ujścia 
Leny. Ludzie są w okropnym stanie; członki cia
ła częśc;owo poodmrażane. Wyprawiono do nich 
pomoc. \j trzeciej łodzi nie ma żadnej wiadomo
ści. Rząd z całą energią zarządził środki do jej 
odszukania.

Petersburg d. 21. grudnia. O odnalezieniu 
statku „ Jeanette8 (z półnoeno-amerykańskiej wy
prawy biegunowej) nadeszły następujące szcze
góły : Trzech krajowców napotkało d. 14. wrze
śnia koło przylądku Barkina (140 wiorst na pół
noc od przylądku Bykowa) wielką łódź z l f  
ludźmi z parowca „Jeanette", którzy po wielu 
cierpieniach diznali rozbicia. Rząd w Irkucku 
wysłał rozbitkom pomoc, tudzież lekarza z le
kami, kazał ich sprowadzić do Irkucka, & reszty 
osady okrętowej szukać. Na pierwsze potrzeby 
asygnował 500 rubli. — Melville, inżynier roz

L w ó w , x Zsby Ł r łII 21. grudnia.
I. Ak j • xa s s t i k f .
(bez kuponu btałątert., 
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bitego) parowca, wyprawił trzy równobrzmiące 
telegramy : do właściciela dziennika New York 
Tlerald, do admiralicji w Washingtonie i do po
sła amerykańskiego.

W ie d e fl 19. g ru d n ia .
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Dziś, we środę dnia 21. grudnia b. r.
Osta.nie przedstawienie przed świę
tami w celu przedsięwzięcia przeistoczeń 
i robót, jakie dla zupełnego zabezpieczenia 

publiczności w razie jakiego w padku 
uznano za potrzebne.

Po raz czwarty

W IE K  N IE W D Z IĘ C Z N Y
(L’ ago ingrat)

komedja w 3 aktach E. PaiJIerona, p: założył 
z francuskiego St. Kremer.

Frzyisek&H dnia 21. grudnia 1581.
HOTEL KOS2A : M. Borowski z Ilnrka. W. 

Ochocki z Kalinowszczyzny. K. hr. Bobrowski 
Andrychowa. O. Sala z Wysocka. P. hr. Szembek 
z Poznanir J. Zwolsld z Bryniec. S. hr. Tar
nowski z Śniatynki. E. hr. Dzleduszycki z Izydo- 
rówki. E. MańKowski z Królestwa.

HOTEL EUBOPEJ3E3 : J. br. Kapri t  Ko
łomyi. D. br. Kapri z Sewerynki M. Torosiewicz 
a Pełtwy. S. Weiser z Sasowa. J. Breitenfeld 
Wiednia.

HOTEL ANGIaJ.SKI: A. 
ca. G. Postruski z Malawy. 
miakówki. A. Bobrownicki z 
szyński z Jaworowa.

HOTEL WARSZAWSKI

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 20. Gruduia 1881. 

godzina 2 n nut 35 popołudniu,
Losy kredytowe 181 50 
Au§ >austr. 150 —  
Kolej Kar. Lud 807 75 
Kolej Połud. 148 25 
Kolej Eltbiety 217 50 
Węg. Nordostb. 168 50 
Węg. obi. p. w rt. 97 75 
Weg. kolej xach. 170 50 
Renta w«g. 6°/0119 60 
Bankyerein 140.20 
Losy wegitr. 122.50

Węgier, kred. ak.353 75 
Unlonsbank 142.80 
Nordbahn 256 25 
Kolej Alfóli. 175 25 
Kolej Lw.-czer. 176 75 
Wied Comnns1 131 50 
Galic indcmnii. 101.—  
Kolej siedmiog. 112 60 
Losy tureckie 27.50 
Ros. rubel pap. 124'/* 
Marki niemiecki — ’—

Usposobienie: spokejne
Wiedeń, 21. grudnia 1881 

godaiaa 10 aisut 45 przed południem 
Atei 1 kredytowe 354 70 Angio-uistrjae. 149/5
Kolei Kar. Lud. 3C6. -  EcitJ Połudn. 145.75
UtkubaBk . 14140 Hapoleocdor 9 42
Besyj. banknoty 1247, Usposobienie; mdłe

d. 19. grudnia 
godtka 5 abnt 4 ) po południu;

Kasyjs. bt&k. 218 95 Aksje kredyt. (21.—
Łnaiardy £60—  Gslieyjekie 138.10
Kolei Rumufi. 62.— Austr. backs 171.70

Mysłowski z Korop- 
K. Passakas z Cho- 
Malawy. K. Kroko-

K. Biedermann z
z Kamionki strum. M.Wołynia. E. Stalkowski 

Śliwiński z Niesłuchowa.
HOTEL LAZARUSA: S. Fokschauer z Bo- 

tuszan. S. J. RŁtz z Radziechowa. J. Schaplra z 
Brodów.
^ a sawaacj -r-zrgBma&iSBS?*:.. '.s tM a w ze

kolejowe.
F o d łu g  ie c a i  ji I w o u i k i e i a .

PRZYCHODZĄ DO L W O W A :
£ KRAKOWA: o godz. 6 aiu. 40 rano pociąg pospie

szny o godz, 9 wia. 37 wieesdr, pociąg osobowy c 
gods. 11 a is . 30 pmed południea aięauay.

Z PODW 0Ł0CZT8S: u  dwersao w P A d inran : 9 gods 
8 min. 18 raao i 9 goda. 8. min, 66 popotndnin po

ciąg ■UęMa.-y.
ZB BTAHISŁAWOWA: u  Stryj, rano e godzinie 0 ed- 

«at 26 wieeoór 6 gods 20 m.
Z CZEB&IOWIlO: • godzinie 10 aia. S wieezbr, pociąg 

pospieszny 1 o p . 4. ain. S rano, pociąg s^ąssm 
• gods. * nin. 53 po potadi-dn, pociąg miąssany.

2 FODWOKOCZTSK: na dworzec główny lwowski e go 
dsinie 10 ain. 10 wieczór, pceiąg pospicssny, * gods 
8 min. 50 rano, pociąg aląssany, e gods. 4 a in  13 
po południu pociąg a^ąssany.

ODCHODZĄ Z I  L W O W A :
DO KRAKOWA t o go dsinie 10 zda. 60 prscd północą 

pociąg pośpieamy; e godz. 4. ain. M ramo od 
osobowy, e godslaio 6 aiant 9 po poła dnia pociąg 
ndąszany.

DO CZKEKIOWIKO: o gods. 3 a!: 
spieszny, o godz. 13 rsin. 10 raao,

rano, pociąg po 
pociąg niąszanj

o gods. 11 ain. lo iw  nocy aiozsasT.
DO POJDWOŁOOZT8K s (Mwnwo dworoa; o geds. 1 

rasc, pociąg pospiessay; • gMUdnlc 13 nient 30 pc 
poład. pcaąg aiąasany; o gods. 10 ntln. Sl wioosdr, 
pociąg aiąoany.

DO 0TAM 8ŁAWOWA: na Stryj; rano e goda. 7 -da. C 
wieczór o 6 godz. 5* m.

Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hemoroidom

jeut
M a ś ć  d ® * .  X * a M c ł t e .

iWe I.wc .3 wapt. 2 SUCKERA, w B r o d a c h |  
w npt. A. IHLRNDERA. Cena słoika zł. 1.80.

Od wydawnictwa
„ G a z e t y  K r a k o w s k i e j " .

Wobec krążących pogłosek o mającej nastą
pić zmianie wydawnictwa i redakcji Gfazety Kra
kowskiej, mamy zaszczyt zawiadomić, ie Gazeta 
Krakowska pod tąż samą redakcją i w tym sa
mym kierunku wychodzić będzie, t tą tylko ró
żnicą, że w skutek poparcia, jakie znalazła u 
Sz&n. Publiczności, dziś już ceny przedpłaty zni
ża następująco:

W  Krakowi e  rocznie 10 złr., kwartalnie 
2 złr. 5o ct., miesięcznie 1 złr. Z p r z e s y ł ką  
rocznie 12 złr., kwartalnie 3 złr., miesięcznie 
1 złr.

Prenumeratę przyjmuje administracja G~eety 
Krakowskie} w Krakowie.  Najdogodniej za 
przekazem pocztowym.

M A Ń K O W S K I
Lwów, al. H alicka, 1. 17/10, miasto.

H a n d e l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty
i m.lkich gatunków starych i «wvl-v 
WŁN w pierwszorzędnych gatunk. 
najtańszych, poleca Szanownej Pu 
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Kapitalistom, prywatnym i spekulantom giełdo
wym, kasom oszczędności, urzędom kasowym

w ogolę wszystkim, którzy zbierają m a fą te k , chcą go korzystnie ulokow ać 1 p o m n o iy ć , polecam y najgoręeej pismo 
finansowe, wychodzące obecnie piąty rok, odznaczone na kilku wystawach dyp lom em  uznania, ztot. 1 srebru, m edalam i

K \ 1 M T A L I S " “

J n fo r m a tio n s b ła tt  f i ir  ? r i v a t e  f in a n z ie l le n  A n g e le g e n h e it c n .

To pismo fachowe wych dzące raz na tydzień (w sobotę wieczór 12 — 16 stron) nakładem domu bankowego J. K o h s  
& Cmp., odznacza Tę przed wszelkiemi innemi podobnemi tygodnikami obfitą treścią, jasnem , tachowem i poglądowem  
omówieniem wszelkich zdarzeń na po’u fiaans >wem i czynników mających wpiyw na kursa.

T r e ś ć ;
1 f) flp n P lfł w tej rubryce udziela R dakcja każdemu zapytującemu .lokladne objaśnienie I
1\.UI copvJUUt51.1Cy cl 1 *>U.rtl\l.Jl« sumienną radę we wszelkich sprawach finansowy, h i giełdowych, o zyskowuych loka
cjach kapitałów, polecenia gcduych operacjach zamiany, o kursie, wartość’, widok ech i możności spekulacji wszelkich papierów waito- 
śc.owjch notowanych w urzędowym kursblacie, tndż eż o wszelkich w życiu codzi .nnem zachódsących kwestjach hanilowych i fioaiS)- 
i.ych. Dom bankowy J. U ohn «fe Cmp., zostająey z nami w stosunku wypłacił w ciągu ostatniego roku setki tysięcy sir.
ja k o  zysk czytelnikom pisma Eapitalist. “ W
P r /p c r l f t d  g i e ł d o w y  t m mieJ3Cn omawiane są finansowa zdarzenia z ubiegłego tygodnia, konstelacja wszel

o  J ' kich europejskich tsrgów efektów, w bardzo dokładny s osób, a sarazem czynione są wnioski
o przyszłej sytuacji gitłdy i możebnych ruchach kursów. Bogato doświadczeni^, btórem rozporządza Redakcja na tern doIu, 
tudzież zaufane stosunki z dotyczącemi sterami finansowemu czyr-ą nasze „ tygodni-w« sprawozdania zaufanym przewodnikiem*
dla wszystkich interesowanych ruchem kursu wartości giełdowycn.
W iadom ości brukowe, 
W iadom ości kolejow e i  trans 

portowe,
Gwarectwa górnicze  
Tow srzyNiua budowlane, 
N otatki finansowe,
Targ pieniężny-

Niezawodne z „doskonałych iród ł “ czerpane popularne i pod Każdym względem 
I samoistne i niezawisłe sprawozdanie o rozwijania się diwniejsjych, nowszych lub świeżo 
\ powstających przedsiębiorstwach, o ruchach targa pieniężnego i efektów, o „nowych 
/ emisjach" ze strony państwa lnb towarzystw prywatnych, „tabele zyskowności, sprawo- 
\ zdania o walnych zgromadzeniach, wypłaty kuponów*, omówienie t-k zwanych „egzo- 
i tycznych papierów wartościowych, wykazów wy losowań i t. p. i t. p.

Oprócz tego poćr :e nasze pismo serję „rajmująiych artykułów o targa lokacyj“ (cenne wskazówki dl* każdego ka
pitalisty), o sytuacji i przyszłości specjalnych gałęzi przemysłowych i podaj® czytelnikom wskazówkę do wyzyskania SDosobeir 
racjonalnym w rozmaity sposób wykazujące się „anomalia hu scetlu*

S z c z e g ó l n o ś ć
i cenie wzbogacenie naszego pistna tworzą wydawane przez nas, dotychczas więcej niż w 300.000 egzm. rozszerzone

t  • b  e  1 c  e  f  e  k  t  «  w
tabelaryczne omówienie Wszelkich z osobna daaych, mających styczność z ws .ystkiemi publicznetn papie ami wart ściowjrai 
w Austr o-Węgrzech. (Wysokość kapitałów akoyj i akcyj pierws^eńetwa, planu umorzenia, odsetko wauia, wysokość zapłicoLycb

dywidend, zmiany kursu, widoki i zyskowne każdej kategorji efektów z osobna.
A abcIe ,ŁO,fJowe * Zamierzamy właśnie wymienione tutaj roboty, które nam tuk ze s eony p ywatnych,

niA*w«u>n«tira jak też dziennikarstwa krajowego i zagranicznego „liczne uznania* p zyniosły, i dzisiaj 
prawie w każdym biurze się znajdują, zebrać razem ku z;sięgnięciu „najświeższych dat 
autentycznych* i zrobieniu ,najdokładniejszy* h poprawek* w broszurę

Commcntar zum Smtlichen Cursblatte der Wiener Bdrse.
Dziełko to w/bogacone wielu innemi cenn/mi materjałan jak: pożyczki państwowe, 

krajowe, miejskie, i inno publkzne, ubezpieczenia, wykazy niepodniesionych wygranych, 
bilats) najznakomitszych kss oszczędnośoi, statuta banku austrjacko-węgierskiego i naj- 
znacznicscyrh zakładów cskontowych, ustawa giełdowa, statuta gnidy wiedeńskiej, po
rządek i t. p. polecamy Szan. jzytelrikom za bardzo skr >mną cen  ̂ 1 złr. w. a.

Naszym  abonentom  rocznym  dostarczam y tę m ającą wyjśe broszurę lnb powyższe 5  tabel elektów  
na iądan le darm o i oplatnie.

pierwszeństwa

Tabela B l̂ SSŚT'
fT o łin ]  a  i  * listy zasta wne 
±d>UUJ d  ,  ob|,gacje  hip.

Tabela i) b„ kl 
Tabela E

K a p iia list podał w ostatnim roczniku mn5,t*’o rozmaitych no 
tatek i uwzględnił w rozległy sposób iyczania i interesa swych ahonen 
tó*. Powitał śmy założenie Ldnderbanku jako zlarnenł* diiejiwe barda 
wielkiej donionłości. 1 «eze wtedy oddzielnie » jaite artjknfy Einat und 
jełsł i Ldnderbank sprzedano w wielu tysiącach tg m. Nasze pitmo za
jęło tt nowisko przeciw w planie będącemn pomnożeniu kapitałów Anglo- 
banku jrzez sprowadzenie francuskich środków i prorokowało temu zakła
dowi mimo znanych sikód przy kompletnej reorganizacji Rady za wlał ow
czej lepsią przyszłość. Akcje spadłe wtedy na 100, notują dziś 154 ! -  
W znanej zamieazce kolei Północnej utrzymał śmy mimo licznych } rzec’- 
Wnych i otat dz enuików i nawału przeciwnych br*tzur zdauło, że spadek 
I'"'nn nie jest umotywi wanym i że znaczne polepszenie nastąpić nr 
Akcje Jcohi Północnej podniosły się * 1940 do 2400/ Ze »zczególoiej»*ą 
uwagą śledziło nasze pismo sytuację targu realności i pizep wiedziało 
znaczne polepszenie wartości budynków, które po części już nastąpił;, ) 
codziennie wzrasta. Wie'n niesłusznie zaniedbanym (foltom loVacyjaym i 
spekulacyjnym pomogliśmy przez ciągle notatki na dobrej pois' awie do 
uprawnionego kursu 1 w tym względzie przypominamy akcje obu zakła
dów pożyczania wagonów cegielni Draschego, browaru Lesing, fabryk, 
broni, Anglcbanku, czeskiego zakładu kredytowego ziemskiego, austrjac. 
zakładu kred. ziemsk, banku depozytowego, czeskiego Unonu, teęgier. 
złotą rentę, węgier. pożyczkę kolejową, akcje świeżych kolei. akcj pierw
szeństwa, przy któ ycbto papierach należy zapisać zwyżkę ko.su 20 -50 
złr. i więcej. ] >r ewidywaliimy zawczasu ogromne zwyżki kursu akoyj 
kredytowy<h kolei państwow j, lombardów, czeskich kolti ( zc ególowo 
Elbeti al, Północno racboda. i E -Bodeubach) ostrzegaliśmy jednak także 
przed przekroezBDiami i Blaraliśmy się ciągle i skutecznie do sprowalze 
n:a ich do właściwej miary. W skutek naszych jasnych, fachowych i bez
stronnych przedłóżeń w sprawach kolei szląsic.ej granicznej, Prasko

puzkiej i Grad̂ cko-Fóflachekiej, za na zą pozycji polecającą cstrożiość 
prz d i pedezs ruchliwy’h dni z powodu kwotjl o Dale .gro, podczai 
aiuord >wania .cara w Petersburg’, goł ego (Uropejsk eg , braku pienię

dzy i 0’titnich niê oLojąoyrh wjpadaów parys' i<-h otrzymaliśmy ze strory 
naizyoh ciyteloi ów i klientów liczne podtijkowania i uzaanie, Z szcze
gółem zadowoleniem możemy się popatrz ć na n »zą obfitą i najlepszym 
skutkiem uwieńczoną czynność dziennikową ze wzg In na targ lokacyj, 
na ciągłe zwracanie uwagi na nieumotywowone sptdh kursów i ro nice 
kursów akcyj pierwszeństwa i listów za&râ nych, na omówienie koreyst 
nych operacyi zamiany, których przeprowsd enie w krótkim cza ii >a- 
wsze oplamiło się prawie podwojeni m kapitału', z *ad( oleniem m iż-my 
zwrócić r>1 sz wzrok na nasze przej w ele dzienników powtórzone Ver- 
gleichende Studicn uber den Losmarkt, na nasze zda ie tymczasem speł
nione trze’. fAta o w uelkich na tem pdn wyszły;h nowych emisja h i 
*yrł<aw ć sob e świadectwo, że uczyniliśmy naszym czyteluikom i.iomsłą 
przrslugę przez ocenieni x dywidend ezerpane z pewnych źródeł, przez 
regularne tatystyczne tabele o dochodach ruchu naszych kolei i połą
czone z tu  praktyczne następstwa prze5 j tsua i p pntarni omówienie 
interesu pre~~:owego. Obok rozpraw dot tzących finmsów państwa, spra
wozdań ze zniw i wywozu i tysiącznych inuy b artykułów i notatek do- 
tyczecych życe g ospodarczo narodowe i hi nilowe, poświęcono stczegółową 
uwagę kasom oszczędność. i towarzystwom ubezpieczeń tudzież poir.e- 
bnym na t>.ra polu odpowiednim wymaganiom reformom. Nakoniec wspo
mnieć należy o Btworzonej w, n ẑem piśmie i ba. dzo korzystnie wyp; ó 
bowanej formie spekalaoyjn j operacje pod naszym kierunkiem“ (intere 
sa konsorcj 1 te] Zaacznie vięk’J a część naszej klienteli przyjęła z npo- 
dobauiem tą formę; wygrane, które były do wypł cenią, doszły do kilku
stu tysięcy z!r. — obfity tysiąckrotny zysk za małe kwotę prenume 
racyjną /

O 2 5  pret. zniżone efeny dla kapujących wprost n mnie.
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Stosowny podarunek świąteczny!
Karty ] amiątkowe z podróży cesrrza Franciszka Józefa. I fotografie z 2 0  akwarel! 

Ipieiwszorzędnych malarzy polskich, w pięknej i ozdobnej chłudce, wyda e naktadrm E . Trzem e-! 
[skiefro we Lwowie Hotel Europejski.

1 ’ . Przytępię dcputaaji Red po wiatowych. Fran. Topa.
] Podanie prośby. Wojciech Kossak, 
lo. Przyjęcie w Dr bowyżu. A'ek'ander Raczyński.
14. Bal w ratuszn 1-owslrim. Juliusz Korsak.
15. Cesarł n św. Jura. Anto j  Kozakiewicz. 
th. Przyjęcie w g za ctu  sejmowym Hor. Rodakowski.
17. Cesarz w szkole leś; ej we Lw wie A. Grabowski.
18. Wesele Hucułów p\ cesarzem w Kołomyi T. Bybkcwtki
19. Ce arz w Borysławiu. ‘Wojciscb Grabowski.
20. 'oiegnanie w Łupkowie. W ojciech Kossak.
21. Kiseta.

1 , Wjazd ces.rza do Krakowa. Jnliusz Kossak.
2. Ci s rz w grobach królów, na Waweln Jan Matejko.
3 Cesarz v ś ió i  Krakusów. Juliusz Kosssk
4. Cesarz na ^uweli] Tad>U:Z i  ^ukiewicz.
6. v- pracowni Małe,ki. Jnliusz Kossak.
6. Okręiuo ta rynl u Krakowskim Tad Ajduki wicz.

. We e e ankowskie przed cesarzem. Jl . Kossak.
8 Cesjo z wśiód lut.a w sukiennicach. Hipolit Upiński. 
t  Deputaoja włeściau w Krysowicaoti Jul. Kos ak.

10. Przyjęcie cesarza 
ki.-: wicz.

na dwc-r u wa Lwowie. A. Koza-

Cera Albumu większego rozmiaru zawierającego 20 kart w ozdobnej t'czce  ro zł.
„ „ gabinetowego formatu 20 „ „ „ 12 zŁ

Do nabycia w Zakładzie fotograficznym E Trzem eskiego.
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Po śwlęl eh cena będale podniesiona.

Chyfon biały
i a prześcieradła bez szwu 

156 rent. szer. m. ł. 80 c t  łok. 48 ot. 
176 „ „ „ „ 9d ot. „ 68 „

Płótna amerykańskie
bawełniana surowe, i-a prześciera

dła bez szwu 
'66 o  t  szer. metr 80 c t , łok. <8 o t  

o/yrtlng1 (zones)
łukieć od j 5, 13, £0 oentów poleca

Karol Grnchol
we Lwowie, Ry ek 4.
W moi o handlu wyciekają się 

;zory pod baft, przyjmuje się takie 
bielizuę do Laftu i ao zuaozeuia a- 
tr ne tem.

Kam _ Grnchol.

A k a d e m i k
b ird o zdolny, z naj ep zsmi świadects • 
mi i. rekoniendacjami, oraz z praktyką 
adwokacki poczikuje umieszczeni . por 
najzkroinmejszemi '..jrunkam, j y . e t y . o  
w okol y  górzystej, -względnie 
suchej jako v-aktykant na wsi lnb mia- 
- ‘ eczka albo doświadenny i bardzo zdolny 
ni ucyjoiil domowy ula uczniów gimna- 
zjainyob. Łaskawe >głoi*eni. przyj;a is ; 
'rioc.inośei .Admiuńi ufia „Gazety ^ ro 
[owej* pod f i l  r  J . we Lwowie.

T. (ikoroicki.
Matazyn porcelany i szftb,
we Lwowie, Rynek, 1. B8,
uskutecznia wszelkie zacówietia od
wrotną pocztą lab kul ją, ręcrąc za 
szkodę podczas transportu, przy więk 
szych obstalunk. ;ch nie liczy nic za 
opakowanie i oist wia franco d> każ

dej stacji kolejowej.
23 Ceny n a j n i ż s z o .  1— 2

Zmiuna loicalu.

Aniela Dziadoszy
przeniosła Bwoją

P B 4 C O W K I Ę I
SUKIEN DAMSKICH

z ulicy Sk&rbkowakiej Nr. 13. u 
ulicę Bfcarbkowską nr. 5. z
drugiej Btrony nlica Kamień

skiego nr. 4.
Tak jak  pierwej przyjmuje do ro
boty suknie zwykłe po 4 zł., suknie 
strojne po 5 zł., sukienki dziecinne 

od 1 zł. do 3 zł.
Aniela Dziadoszy.

O g r o m n e  s w a ty . poDieti«D« prtti
wielką loadyAikt ifcbryk^ ntU i Oodderijde Br«- 
thers et Comp. t powodm niedawnej upadłościSlmsfówBkiffo Banku, tnokwlały takowy licowo* 

o wały j« j aamkai^cie, a. wiayctkig albraynte 
npaij, izozepólnie na wsaystkick wTitawaeb 
dznacz ne złotym medal* m meble żolaane po- 

itanowiono aprzedAÓ po oemie czwartej cz^zeł far 
b rycz o ej wartoioi. Polecam w komie przyjęte eu 
do* ne

R e a l n o ś ć
w pięk-em jołożenin, z 8 domami 
mieszkalneu i i stajniami,  do której 
należy 16 morgów rola i pastwisk, 
kam eniołom i pokłady piasku, jest 
z wolnej ręk i da sprzedania.

Do knpna potrzeba kapitału złr. 
8000, reszta 5000 złr. może pfzy 
realności po-ostać. — Bliższa wiado- 

Bury, L 8. u właściciela.

(Łóżka gp w  pryyblir.eniu jak ry^anek.)
4000 gytuk żelaznych łóżek dla do*oityck (pj 
W D roboty,  oid- ba kużdego pr>koju) 
?o bajeetnie tanich cenach tjobył*ch. #ztuka 
8 złr. (dawniej>»a cera 32 ;łr . 50 cl ) Na tamo* 
wjeuia wy°yłam pojedyncze sztuki jak dłupo * a- 
pa* nuoj wystarety zawszą w e g zrmplarziie* nie> 
nniraaijych za uprzednie** nadesłaniem gotówki,

Maschinen-Lager, tcc 
Wiedntu, jCondstrasse Krieglergassc.
Szczególnie na jezień i zitne zp żelazne łńf.- 

ka prakty-mc, albowiem w niefc aie zagaiezdia 
•»* p ln fiitw i, i  przytem ■» trwałe do rozb e 
rama — i o wieli lei-sze od dr»*w:an;ch.
319 r_ 6

Ż y w e  r y b y .
Siłrtj pcii^iisuj postanł się jsk sca 

S7łych lak ksk i tego rok i na iwięt% o 
•łieltj 1 bór ryb: szczupaków, II- 
nów i ulabionrch karpłói i Biląska.

Dla vygoay Sianowa.j F T. pnhlies- 
n: śoi tfpizc la t takowych odbywać gię bę
dzie ca 21. b m. at do 2(.. oodiionnie od 
W  a do wieczora godziny Sinej, w rynku, 
koło studni, napr/«ciw . 'depo Wp ■, Mili- 
kowskiego.

Postjrał.nn s'ę o wielki wybór ryb 
iywych. t«k iż każdy kup ją :y  dostanie r 
^ztuka^h od 1 kilo do 10 kilo.
| Podn'8ony 7. dowala jaż kilka 1 t Sr;- 
luowną Pcbl czaość doborem ryb żywych i 
ceną przj „.'ępaą, poleca aię więc i tego 
roku łaskawym względem bzinownej P. T. 
pnbrczicści- pro ząc o liczno odwi’ d,iiny 

z szacunkiem
Turski.

^ m m  ^p.   „

Dom handlowy win w B ordeans od dawna znany 
w Polsce, zanfalby “ *

Reprezentację jeneralną
na wschodnią Galicję

’ obie pos adającej stosunki w wyżrzsm towarzystw! ■', w«runti 
bardzo korzystne.

Zgłosić s'ę ped ad.esom X. O. 100 Ifaison 43 rue Metlty 
a Paris Buhler. 43i7 2_j,

3N cj. G w i a z d k ę  !

Magazyn K arola Langa
we Lwowie Halicka I. 6.

poleca
Waj większy w ybór najnowszych

Z a b a w e k  fila. d z ie c i
każdego wieku.

Gier towarzyskich dla młodzieży i dorosłych, jakoteż 
i wszelkich przedmiotów do ubierania drzewka, r„„tąc za 

t war doborowy i rzetelną Usługę.
Cenniki na żąoanh frai ko. 4336 2 ?

Z S a b a w k f  d l a  r * r i e c l  !
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Prenumerata na pismo wD er K ap ita lista  wynosi;
W W iedniu i W kraju Z opłatn^ przesyłką pocztową:

4  złr. 5 0  ct. 
*  „ 40  „

Romera na próbę franco i opłatnie.

Całorocznie 
t  ó l  r o c z n i e

za granicę Z opłatną przesyłką pocztową:
całorocznie
pólroes-nie

5  złr. 8 0  ct.

B edak cja  i A dm inistracja
we W iedniu , Stffdt, K ohlm arkt, 6.

Skład fabryczny towarów galanteryjnych. 
■ W i ł h .  L u k a c h ,

Największy skład albumów i wachlarzów we Wiedniu.
Trwale wyrobione * .vM n si ś w l a r l k o w e  (na 200 obraaków) zł. 4, 

zł. 6, 10—60 *ł.-
J e d w a b n e  w a r n l i . r i e  od 2—20 zł. W a o h l a r z e z  - f ó r  od 4 zł.

do 100 zl. W a c h l a r z e  o » n  k o  w e  od 30 zł.— 160 zł. 
P o w a b n e  n o w o s t k l  na Gwiazdkę, ubrania — ^crtm aetki z czar

nego j u c h t u ,  trwale zrobione z dowolnemi zameczkami w lite-

Dams5 eh* l n ś z o w e  p o r t m o n e t k i  elegaaoko wykonane z dowolne- 
w mi literami 2 ał. , t . . .
Kottipietne garnitury s t o ł o w e  pisarskie od 16 w. i 
k a s e t k i  z 60 kart-k papierń listowego i 60 kopertami i a dowolnym 

kolorowym (frakiem inicjałów 76 ct. . , .Kasetki z  60 kw t. pap. listowego angiel. old style paper i najelegant- 
szemi inicjałami 2 zł. . . . .  , „ „ a
Sprzedaż po stułyoh cenach fabryczny oh podanych na każdej sztnee. 
Zamówienia l  prowincji za zalicz ni< j.
Coby się „ je  podobało będzie wymienione najohętniej.
Katalog na żądanie —  katalogów o porządkach tańców i artykułów 

kotylionowych należy żądać specjalnie. 376 i 1—4

Z u p e łn ie  n iep rzem ak a ln e

MeRHofr i Płaszcze pniowe z k i n u
S c*y»tej Weła- styryjskie): barwy natualusj, izaraozkow lub esarns. 

słotę z kapnzą *ł. 7.— | Grnby manżykow z oiapląLekki płaszcz na
„ „ a połowtnia a 10.60 j podszewką od zł. 16—92
„ mtniykow „ 12—  Styryjska jui a lnb jaŁ ̂  „ „ 10—lf

| Zupełne ubrania męskie „ „ 20—80
Damskie paltoty modne i nauer noierająoe od zł. 10 - 20.
w -  Nieprzemakalne kapelusze z suKlennej guni^^Bt

męskie, damskie i dla dsleei.
Wszystkie gatnnki fabrycznej i wieśniaczej gani, modne uaterjs gunlowe a 

W»Uj owczej wtłr” ityryjskiej sprsedaję na metry lub di.starozsm jako gotows 
nbr&niA dowolnych ozmiarów nąjtaniej i za pobraniem ôozżowem.

•068 4 ?
J o lr a m i G H n z b e i  g ,

handel s n k * ia  w  G r a z u  (Styrjaj.

Gaiieyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmaohn Teatralnym,

u d a i e ł a  t t o ś y c a h l  n a  a a m ta te
a. kosztowuoici. drogich kamieni kruszców,
b. towarów kolonialnych, hławatnych wyiobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handln i przemysłu tak no 
wych jakoteż nżywanych,

c. papierów publicznych wartościowych.
wedle taryfy o 9 prc. zniżonej od złr. 50 począwszy,

‘ udaje oraz do wiadomości Btron interesowanych, szczególnie P. T. kup- 
„irzei rsłowców, że od pożyaki wyżej złr. 300 na kosztowności lul 

towary, może za osobną umową nastąpić d a l s z e  e b s U e s l e  należytoś ‘ 
w stosunku do wartość szacunkowej objątośoi przedmiotu i ozasu trwanifc 
pożyczki.

Przyjm uje wKładkl na książeei k i oszczędności
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 

p o  6  o d  e t s .
Fwrot wkładek do złr, 100 uiszosa się be: ^powiedzenia,

„ „  „ 250 z 10-duiow njpowredseniem,
a ,  „ 500 z "X>-d owem a 3986 2 - /
a ,  » l^CO z 80-dniowem „

Oodzini urządOTf id 8 — ■ H  południe j od 3 —  5 jk południu. 
Łwć dnia 18. stycznia 1879. Dyrckcjli.

Augenblicks-D rucK er
„drukarz w . kimgnieuiu0 D. R. 

P. Nr. 14120, c. k. aastr. p zawilej 
Nr. 9161, któreusn z powolu udowo- 
d don j pod każdym względem swej 
’okładn( -żl padano mfdal ctgrody 
wraz z dyplomem na linckiej wiata
wie j«it jedynym patentowanym a-
paratem do koph wani* za pomocą 
farby drukarski f. Tenże dostarcza 
oa suchej drodie bes prasy dowolną
Lść jednostajnie wydatnych cza. 

nych (także i t; ych) trwałych odbi 
tek które pizy pojedynczych wysył
kach, mają w całym swiecie zniżone 
porto pocztowe. Augenblicksdrucker 
przewyższa wszystkie dotąd istniejące 
ap: raty do kopiowania, a to: hecto- 
aut po igrafy i t. p. nietylko oo dr 
wydatnośoi, leez trkśe w dr>kłxdnoś ) 
oihitek, niemniej pod względem i o; 
dynczości i .  ,ilości.

Prospekty, świadectwa, jrygiaal 
ar kopie i t. p., uaty hmiai t na ż- 
łanie gratis. 8851 1—7

ReJchenberg w Czechach.
Stener & Damm.»m.

%Ł
  ...» nmmTirrrm rn 111 m . r

Sławnh • dzystuo tym podobud wyroby praowyżasująck
e. k. uprzywilejowetm

piaee do napełniania, 
regulowania i wentylacja

R. GEB^RTHA, ę. k. nadwor. wASzvniaty
we Wieduln W Ł  fia lse n tra n e  J e * . 71,

Ileoenl a prowincji załatwiają się najspiesaniej sa pobkaniebi 
Rliżsse objaśnienia podaie iłusż- *ne oeM»ikr 876L 1 —9

5  k i  lc  kosz
pomaraf oz 30 do 35 szt.

st. 1.86
cytrytt (limony) 40-45 at.

sir. 1.95.
wyborowy nsjlepszy gatnnek meL/ń 
ski. Wysyłka i uśpi izniejsza poc*i 
za pobraniem, a opłatą cła i frsnro. 
Wszystk inne owoc” południowo 
po cenach burto ./nych.

Cenuiki f-anco. -'286 o— 8

R. M aiti, Triest.

m ą
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P I G U Ł K I  ^
ROŚLINY MATICO 

PP. CMRlKlAlJIiT e i  C ie , Aptektrzy w Pirytu.
8, ulica Virienne.

WanlUa kapmłkl, która w powtoo, klefowaM atwiaralątalaa kupalaj w sunie płynnym, tpratrlaję odbijani#, mdłoici I boleia tatądka, Jadymla 
L kapsułki z rośjlrgr Matico pana Orimault nie sprawiają żadnej a peaySeajreh

=  _  __  . niedogodności, ponieważ zawierają kopal we w stanie stałym a ale płynnym
O w am  H ł W  v  połączeniu z esencją Matico. Powtocska klajowata rozpuazoza alą łatwo 
9  M j m r l K l  w irzawaoh s aie w żołądku 1 dlatego to kapsułki ta działają dsladęd razy 
9  ^  wszal>cl* inl>* Pn *ciw rzerzączkom nawal cbroniaaaym i zada-

Dla uniknlenla llcznyob fałszeratw | nadladownletwa, żądać aby al rządowy franouzkl koloru niebieskiego stdeownle do prawa z SS Lisi 
1873, marka fabryczna I podpis ORD1AULT M COMP. znajdowały 
jednej etykiecie.

Dt*t»e mężna w pWwm * trtekacA w POLSCE i  w AU8T1 'I.
1.1?.U M11 ,łu » mi i • tu ui i« i j i» iii 11 i.ujj 11111 j j 11 iłun \ 1111_» 11111»ł u ii 11»i • 11 r

Zdolnych ajen tów
do sprzedaży losów badeń
•kich z r, 1845, któro wszytt 
kit do 1885 wyciągnąć muszą wj 
grane, połączonych w grupach z 
Sprct. książ. serbskem* Imiami pro* 
miowtmi, w spłacali ol ratach 
mleŝ mnych po 5 zl. i 10 zł., 
przyj cl będę za dobrą prowizją. 
Otarty fra ko należy wnosić do; 
Pankverei-igung 3765 1—8

CJrtth A Coiop.
Aranżeł darni (HolUndja.)

'E M e c e n i a  g i e ł *
Miecenia na giełdę załatwiają się rychło, rzetelnie i szybko, 

za nader miemem pokryciem w 879? 17_ ? ’
Kantorze giełdowym

we Wiedniu, I, Hohecstaufeugasse, 6, v r-a-vis głównego urzędu tdegr.

K a n t o r  w y m ia n y
c. k. uprz. galicyjdiiego

akc\jnf|o banka hipotecznegc
w e  L w o w i e ,  

i fllje tegoż w Krakowie, Czerniowcacn i Tar nopalu,
sprzedają po knrsie dziennym

nowo wydawane

£ o listy hipoteczne.
Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. 

P. P. XXXVIII Nr. 98 i nzjw. post. r. dnia 17. gru
dnia 1871, mogą być nżyte do lokowania kapitałów 
funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich, wojsko
wych, służbowych, oraz i wadjów,

■'rtądruk nic będzie płacony.



BARONA LIEBIGA SLODO WO- LEGUMINOWO - GZBKOLA J)0W A § MĄCZKA r
Bfajlepm c k re w  twormątse p o ży w ie n ie  z fabryki Starkera & Pobudy, król. dostawcy nadwornego w  Stuttgindzie S io d o w o - le g a m in o w a

cze k o la d a  dostarcza według orzeczenia znakomitych lekarzy osobom na osłabione trawienie cierpiącym, skrojtdicenym niedobranym dzieciom karmiącym kobieton słabowi
tym dziewczętom itp. pyszny pożywny, przyjemny w smaku napó . S lod ow o  le g n m ln o w a  m ą k a  przydaje sie jako wzmacniająca i łatwa d<- draw^enia zupa w powyższych 
wypadkach, również jako wyborny środek pożywny, niemniej jako wyborne pożywienie dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny sprzedaży detailicznej ,są wyrażone na Każdym 
pakieciku. Do nabycia we wszysMi ih aptekach i handlach drogerji monaichii, hartowny zaś skład u r e w ia  ^ c k h a r d ta  we Wiedniu I. WeMurggasse 24. We Lwowie głó-

PierWSjre lagru  dj 
• 2  medal z ł  0 1 e. Uwieńczone nagrodami |

I K S *
PierWżze nagroay 

l mtuUle srebrne.

i r i e l «
przez W j~  mi . b ó l .  rząd

wny skład w apt. Piotra Mikolascha, w Krakowie główny skład w apt. J. Trauczyńskiego, w Bełzie u A d . Grossi apt., w Przemyślu u M. Kruga. 8831 7 —12

J\a sezon zimowy! r=
A .  Z  Y  W  . W  T JG  A  Z  Y  N  F  U  T  E

C Z A P C Z Y N S R I E G O
( d a w n i e j  S t a n i s ł a w  A r m a t y s )

we L w ow ie, ul. H alicka, nr. 1.
F u t r a  d o  j o d r ó i y  i  d o  m l e s t a  męzki.

w/lożone fn-
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poleca
damskie.

'a l e t o t y  d a » » * k l «  (  naczej p o l o n e z y ,  podszyte i 
trem na sposób m «k i.

«łn l~  _ i  aarękawki d mskie W rrzmaitych gatnntaeh 
itu rl ,i dn poi im ąnla kołpaki, ear.pki, dekidosaniipr:ei 

łóżka. Zarękawki n s y S I iw a fc le  fir-tza ta któ e szczególnie dla 
pp. urzędników kolej w jet ą. uad^r prakt, ctńe ou zl 2.50 do 5 zł.

Ws^elk-" wyroby wyk .aywane; są podłog najśwież.zych żurnali. 
Ceny najnmiarkowańsze.

Dla dofc ', n»ści moich T. T. odbiorców otrzymuję ztmozno za
pasy W I J  i t Z O H O t y  g o t o w y c h  do FUTER dar ikisb tak z m l i 
t e  r y j  w e ł n i a n y c h  iSk.otei czysto j e a w a b a y c h  ioń.kieli niemniej 
posiadam na składzie w i e . .  R hy g towe do fnter męskich

Zamówienia z prowincji z nadesłaniem l o l L 4 ej miary, uakzt cz- 
niam i  największym r o s p l c c b e  l ,  a b  . .  . . a o ś c i ą  t s i u n le  i n o -  
ż c lą i , g w a r a n t u j ą c  za prawdziweść i dobroć tokarń.

< V » » n lk l  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .
^  7T * m * x n tc jo tG K  m otr m  g a c a o r ,  3g 3 r 3r 3r y . h r  m jm  i r z o r  m  sg j g j t

B a n k
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. ' ?

ydaje — począwszy od I. stycznia I881

4  m m n  m m

z 30-dniowem wypowiedzenien, 
zai wszystkie inne w obiegu znajdujące s:e<

a i j g n u t j  t r a s o w e
p o c z ą w s z y  o d  d n ia  1. k w ie tn ia  1881

oprocentowane t y l k o  po 4L\ z 30-dniowem wypo

< o c x x x x x > 0 ł ( x  x x x x x x  x x x x x x y . i■ l f  1 V rw f l o  lwrrwrłtr • W rtr iu  FTw wY*— tS I ko I i ,  . IP

mskład  fabryczn y
materji na ineble, 

kobierców

Albert W oiff & Sohaae
we Wiedniu. 1., Banermnarkt 6 , 

]> ia jiio w * sze

 I wyłącznie uprzywilejowane
z k r ó .n l e  w y i . r O l .o w a n e  W  t  J e d y n  e  n i e z a w o d n e

^WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
c h r o n i ą c e  o d  p r ^ c c l ę g u  p o w i e t r z a ,

którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu.wyśmie
nitych swoich przymioty i taniości cen przy tegorocznej puwszęchnej wystawie 
światowej przyznały „Jury" p i e r w s z ą  n a g r o d ę  m e d a l  ‘ z ł o t y  
i  3  m e d a l e  s r e b r n e -  Prócz tego obdarzył mnie J. M, cesarz ro
syjski Aleksander r o a y ja k l m  z ł o t y m  m e d a l e m  z a s ł u g i  z  w s t ę g ą  

o r d e r u  a . S t a n i s ł a w a .
Te wałeczki na przeciąg powietrza zrób5 one są z bawełny, pol&kiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze d owym; przewyższają onu-wwy
silać tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają WoSJitkie 
tego rodzaju wyroby. Żapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przecią
gu, drzw i okna można o wmrać według upodobania a przyrządy te są tak 
lekkie, że je każuj przytwierdzić możo. 3709 II 8 -9

C  E  IV A
d o o k i e n :

ó ct za metr 
6 ct. za metr

\ o  b F e t e e ,
zasłony, obrusy ra stoły i kapy na łóżka. 

Wielki skład
p ir a ^ d z . p e r s k o  - s r Ł y r L e ń s k ic b  k o b ie r c ó w .

W z o r y  ój ż ą d a n i e  f r a n c o  £

Albert Wolff A Sdhne,

c y l i n d r ó w  d o  d r z w i :
biały do drzwi 71/, i 18 ct. za metr 
czei w.-brun. i dęb. 9 L ló  ct. za metr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 

IV e W iedniu , .io low ratrin g  Nr. 12 w ck. nadwor 8t*ad z ie  fabrycznym .
J.; P  jp e t a r z  

c. k. nad ..'orny dostawca wałeczków.

c y l i n d r ó w
biały do. okna 
czerw.-brun. i dębowy

•ÓL̂ ruUi przeciw 
s aziębieriiom.

N ajw .efi" n t c -ę
dnośó drzewa.

m d

S7 i4 8—?

W I G D S  I V , Banernmi rut

wiedzeniem. 
Lwów inia 1. stycznia 1881.

[lJrj?6iinik nie będd opłacony.]
T> y  r  e k  o j  a,

G y g u i i i i c z k i  b u r s z t y n o w o
toczone _  n i e  l a n e .  poleca podpisany sksad fibryczny po nS tęp. tanich cenach
C^garniezkl do eygzr
Nr. 1. l i  ctm. dług.

' la d . szkatułkach 
. zł. 5 .—
• » A—
• » 5-- 
. B 2.6« 
. a 2,-
. .  1.80

C) garniezki do pnpleroiów ] nb oygar 
wirginii

Nr. 1. 10 ctm. dług. , ,ł. k .-
,  ?  9 B „ . ,  2.50
,  8 8 ,  .  . .  2.

4 7 , . . 1.5C
* 6  6 -  .  m l .~

PodaiiA miira bez nasadek z pianki morskiej.
Podając powyższa nadzwyczaj niskie ceny spodziewam ni j zupełnie wypai wat 

zd .„„ iu  szkodliwe imitacje, a temsamom utrz mać uzasadnioną sławę natnrs.lnycl 
bnrsztynów. Wszystkie imitacje nie mają w sobie ani okruszki bnraztynn, lecz ro 
bione są z kopalu i sprzedawane jako cygarniczki bursztynowa lane. Test to złu
dzenie, a l b o w i e m  l a n y c h  b n r s z t y i . s w  n i e m a .

Ceny prawdziwych cygarniczek i  morakief pianki
f  maci cylinurowy ;h, w szkatułkach;

^  S AJ N T - R A P H AE LI

Win j  SamŁ-.ii phael ze zium /ch  win iest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawmiace. wzmacniąjące i Ąoj iczm ?rz lemne dla żołądka, ati
nowi nieomylny środek pokrzepiający dia młodych kobiet, dzieci i osób 
w  podeszły 1 eku. Wybornego smaku, należy do rzędu w in najzły. 
wienniej działających na zdrow ie. —  Hoża ,»™fyczaira : kieliszek p 
każdeną j*dzeniu.

Każda outeka tego wina jest zaopatrzona w stósowną d rT & sia e f  
itvkietę, a korek pok-yty kapslą z napiaem :

Sprzedaje się we Lwota '<> w aptekach P P  Mikolascha, Krzyianowskiego, 
w cukierni u P, Rotlendcra i w magazynach win.

’i:xpwB*t.: Cie Propr’  du Vin de St-Rapliael.a Valence (Dróme), Franco 
W hr -dlii flfeł- i łn"^g Ma v ,ew j.'j w « T w«n,?e.

po

Nr. 1. 
2. 
8 
i

li o c y g a r .
18 ctm. dłr-r
12 0 * .
10 .  » •

w »
• . M ■ •

8.50
2 50 

1.P0

Do papierosów i cygar Tirginih
Nr. x l 18 ctm. dłuj*. . . i ł .  2 .— i

0 2. 12 i  ,  • . 0  1.75
0 8. *0 * . 0  1.601
| 1. 9 ,  0 , 1.2
a 6. _ 0 - 0 1 1.

Aantor wymiany
e. E. aprz. gai.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaj i

WHzjstMe efefeta f m onety
wsrankfcad c.ajprzyatgpii!.ejsił®s®L

Uygarniczki, »tórebj iię nie podouały, uędą najchętniej wymienia, , a wzglę- 
należytość zwrócona. Odprzf‘ "jącym rabat. Wysyłka ża nadesłaniem należydnie

Ijtrśoi lub pobraniem.d w,
6 <

1113101, we Wiednia, X,
3720 B— 12; 

DampU« ie, 11 .

LISTY hipoteczne 5
5"0 L;sty hipoteczne

W m M . 3 T j r  s* # j r j r # r  +  m m  0  m m  m - m  m a r
..też

Slngerstrasse Nr. 15. 
Zum loiden. Reichsapfel. P S E ^ H O F E R ,

Aptekarz 
we W iędnin,

Piffnlki krew Drzeczyszezajaee, Jawniei faneplgalkaml anlweranlj sm,, zasługują ua
a  r  r ~  ; na oatatnii nazwę w pełnem tego słowa znu :ze&in, alb, rlem

isto-nie niema słabości, w którychb; t< pigułki rde udowodnił} w tysiącznych wypadkach swej endo”  nj skntec 
ności. w  najuporczywszych ’ rpadkach, gdzi wiele ńinych m^d; mm< tównai remnie ulywano, nastąpiłi w skutek 
użycia tych p^g-iai w krótkim czasie zupołne nzdro .ienie. P u d e ł k o  ■ 1 S  p i g u ł k a m i  Zl e t . ,  alon i 
4 p u d e ł  n  1  z ł r .  5  c t .  pocztą 1  ałi>. lO  c t .  ( M n ie j  J a k  r a l o n  a l e  w y s y ł a  s i ę ) .  V r«jlta  za 
zaliczeniem lnb za przekazem.

Vesz-i ~noga ilość liftów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie lirow i a po przebycin różno
rodnych i kich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, :to tylko raz tych pigułek spróbował, zaleć dale ten 
środek. Przytaczamy niektóra z tych pism dzię! zynnych.

Waidbofen a. d. Toba, d. 24. listopada 1880. 
P u b U c z n e  ] la lę fc  o w a n i e .

W Imożny pani1-' Od roJ i  1862 cierpi-*em na he 
| rmoroidy i atraugni ję xecz,'łe: się n lekarzy, lecz wszy

stko nadaremni' ułabość miagl* się pogor*tała tak dalece 
że po czasie dostałem gv  iłtov n/ch bólów iołą ,ka (wsku
tek zwężenia ię jelit). Nastąpił zupełny bra jpetytu, a 
gdy się tylko wody napiłem, doznawałom wzdęcia, cięż
kiego kaszlu i utrudnienia w oi ganach oddechowych tak 

ilece, ie  się zaledwie na nogach utrzymać mogłem Zr 
is szy nż-tek z paistich cudownie działających pigułek 

i krew ezr ąeycb, wyznać mnszę, ie się z moich cl ->i i 
; zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu niemam iosyć łów 

wyreienia pani i, ie  paźsk . krew czyszcząc pigu;ki i inne 
wzmacniające .ekantwa m go podziękow* ia i uznania.

"  h poważaniem _____________ Jan Oellinger.
. _ "Wielmoiry pan,c! Szczęśl r/m trafem dostałen

jfk?- n- czyszerącyeh pig. łe które r mnie crda
dział ty Przez kilka lat cierpiałem na bole w głowie i 

zawrót, jodna z moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, a 
re mię uzaro iły cudownyi" sposobem. Z wdzięcznością 

rprosz< o przysłanie m> rulonikn.
łiszka 13 mares i881.________  A n drsej Par

Blisko, 22- listopada x879.
M możny łanie! Od ro»r  1826 po przebycin awn- 

ó-aJb. feŁry, byljm  nieprzei sńie cho. y i niknący. Bole 
w k m : ich i i  ukac odbij nie, w; mioty, na; ięksr 

ał gorączka a beżaennośoif był; codzioanemi doli
g ‘iwoSciami mego tycia. Przez p: edąg 58 lat zasięgałem 
rady 84 lekarzy, między tymi dwóch profeaorów fakultetu 
medycznego we Wiedniu, lecz wszystkie recepty były bez- 
aknteezna, cierpienia sie -o g o n za ^  dopiero 23. paldzier- 

1^1 niks r. b. wpadło m.' w .,u lenio w oozy o pańskich endo- 
wnych pi fułkach, które n zamówienie z pańikiej otrzy
małam apteki i podług przepisu pn ez 4 tygodnie zaźy- 

i wałem, dbeenie pomimo podeszłego w eku mego, licząo 70 
I lat. odz;rskalim  a łę i sdr irie najzupełniej tak dalece, jak 
i gdybym nią odrodził. Przyjm pan moją najiywizą wdzięcz 
no.ć ' za przysłanie mi tego c , uwnego lekarstwa.

^ ^ ^ w l l l i^ j e ła ś c i c i e r d ^

Amerykańska maść gOŚCiOWa, utkL
jąca, bezsprzecznie najlepezy środek przeciw wszelkin ho- 
f  u bom gościowym i reumatycznym, jako t o : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w człi kacb ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzyka- 
nin w uszach itp. 1 ił .  20 c._____________________

Anaterynowa woda do ast c. k. nprz. J. G. 
P> ppa, powsze

chnie znana jako najlepszy środek do konserwowania aę- 
bów. Flakon 1 zł. 9U ct.

bie

Bielsk, 2 . czerwce 1871 
Wielce szanowny panie Pserhofer 1 Pisemnie od sie 
>d wielu innych, którym pańskie pigułki krew prz 

czyszczające* do wyzdrorrienia się przyczyniły, mara za
szczyt wynurzyć panu największe podziękowanie. W  wielu 
słabościach udowodniły .s ie  pignłki indorną skntecs 
ność leczniczą tam, gdzie wiele innych środków nie po
mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnej men
struacji, parciu moczą, 'rainienru, łii.oieniu V>łą(U i 
kurosom żołądkowym, zawrotom i wieln innym chorobom, 
pomogły te pignłki gruntownie. 'A pe—em zaufaniem u- 
iraszam o przysłanie mi 12 mionów. Z poważaniem

Korol Knudar.

Wielmożny panie! W przepuszczeniu, i  a w?z,stl-ie 
sńskie lekarstwa są rówaii dobroci, je ': p»l -ti sławny 

balsom na odmrożenie, który w m.jej fandlii kit i za- 
staiz łych ran, pocr od ąoyoh z oamro'enla, wyleczy: w 
nótl n ciazie, zdecydowałem się, pomimo medot erza.ua 
niwersalnym środkom, leezyć się na długoletnie cierpienie 

henuoroidalne pańskieml pigułkami krew ozysżczącem: Te
raz niemam żadnego poi idu przyznać sie, żo po czteroty- 
godniowem używaniu wyliczyłem ai, z długoletniego cier
pienia usjznpi ii-j z :tó ego to w ;Iędu w ółkach mci 
;ch inajomyeh pigułki ta nnjmoeniej ulecam. Niema nic 
>r .ciw temu, ażebyś pan kil' tych słów nie ogłosił pt 
iiieznie, lecz bez podpisu mego nazwisk*

Wiedeń 20. lnteio 1881
Z pc,. iattiem

n. V *f.

Eseney 17 maja 1874,
t  ih u  ty Daniel Ponieważ pański- , krew prasą 

szou sąoe pigułłki" moja żonę cierpła 
na en^niezne bole

moją boi Sei in.jz dł igie lata
 m  w żułądkn i reum iyzm w c -v - kach,
nietylko do zdrowia przeprt wadriły leo* nad“ ty je: mło- 
"oolaną siłę, nie m jąc oprzeć się naleganiom innyoli, 
jiorpiących na podobne choroby, npraszam o ponowne 
przyałanie 2 rulonów tych cudownych pigułek za tali- 

ceniem. Z poważaniem
B łażej Bpiastck.

T w a ił  w w a l  * n h v  Dorsch), przez W. Maagera, 
A T a u  Z  W ą i n  . prawdziwy, starannie czyszczony
wybornej jakości. Flakon 1 zł.__________________

Proszek przeciw poceniu się î g.
przezto i nieprzyjemny_ odor, ’  nserwuje obaw1 1 jest

suwa a t ,
rzyjemny J

zupełnie niełAodliwy. Cena pudełka 50 'ct.

s in  h  *' ^r. Rom ershausena na wzmocnie- 
UU U b fi nie i utrzymanie wzroku. Oryginal-|Eseucji

nt flakon po 2 ->ł. 50 ct, i 1

Chińskie
po uiocłi 

bart

mydło toaletowe,
m tegoi, skóres Uagt tU  ja k  a,

muje bardzo przyjem ny zapach, 
i  nie usycha. Sztaka 70 et.

zł. 60 et._______ _________
nąjdo onaum  
pomiędzy "ujdeł 
kzamit • zatrzy- 

Jezt bardzo wydatne

Flaker-Pelrer,
buzlowl kurczowemn itp. Fudełko 85 ct.

| Balsam aa odmrożeuie
pewniejsaj środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju pc 
chodzących z odmrożenia, jakożeż przeciw nader zasta
rzałym ranom i t p .  S ł»ik  40 c t . __________________

'S s e n c j a
i* “ nodnich 
ś^idek. domowy.

W “Jaken i  ct. 
frauouękta .apeorAka otrzymuję

przez Georgó, od dłngich lat u-Pate pectorale, )jWana j8f0 jeden. x najlepszych
i najprzyjemniejsry środków pomocnych przeciw  ̂
flegmieniu, kasp'owi, chrypce katarowi, bolpn 
siach i płncach, uoiążliwoścłom wchrtani. Pn-lełkei

PAPIER RIGOLLOT
UusiEżarda w  arkusiKuch do Sinapizroów

PRZYJĘTY PRZLZ JPITALK W PARYŻli,
PRZJ , a BULAN8T, BŻPITALB WOJSKOWE, PRZk , IART- 

NAHKĘ FRANCUZKĄ ł KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ t. d. *
Jeayny którego wprowadzenie do Cesarstw-, fiossyj 
skiego zostrło upoważnione przez K om itet Lekarski 

w  Petersburgu.

O
Pbilad lpLid 1876
Nie należy ‘iważad 

z a  R A W D Z  « V Y  
PAPIER RIGOLLOT 
tylko tgkie arkusiki, które 
oędą opairzon nodpisem 
W l ś R W O N Y M j a k  .  
o b o ^

Paryż 1S7S

Sprzedaje 
się  wi w“zyst- 

k ich  aptekach.

SK ŁA D  G Ł Ó W N Y
A  o e n u e  Y i o t o r i a

) P A » K S

5% pre»2lńiraiHi Listy hipotcive
k tó /e  11odług prawa z d. 1. lipcu  1863  (D z . p. P . X X X V II I .  N. 93 ,) 
i najw. post, z dnia 17 . gradn  a 1871 , m og ą  być  użyta do lokow: 
n iakapita łów  funduszowych, papilarnych, kaucyj m ałżeńskich wojsko 
w ych , na kanoje słuźbow s i w adja— eą w  tym ź« kantorze do nabyci

S 5C$f„ VTsiystk ie  polecania z p row in c ji wykonują ię  bezzw ło
cznie po kursie dziennym , bet dolic^ -n ia  prow izji. 693t 8—?

l o o o c o o o o o o o c o o c i  o o o e o ^ o o

.jyue ktOre o ę z ie d n y c h it in y ę u ly ^ j^ t ^ Z L a jd u ie iu ę ^ ^ w

ulu
bygieniotns 
niezawodne) 

shuteczDolui w  
pobiegąjąoa je- 

-UĄjduje *ię we wszystkie apti- 
Ferri, aptekarza 102 ulimi Hieacl • w

 ------------------------       ̂ [obok Brygidek], MikoUsa* l Z. Bnekr-
r «  w Tmkowta TrauosyńeAiego I Bedyka, w Czernioweach GoUebowebago.

41—U

auyoft lunycu
fsaefc na kall ricnukiej; w Parygn u P 
Lwowie w aptekaeh pp. Krcyńanowsn<

Mariaceliskie krople żołądkowe.
> Hkńtek .JC .Jaebll ikieć- krop1 w następujących przy
padkach- nie u. iię pr— przez żaden inny środek.
■ aian— ■'ie: Vtzr ,braku ap> tytn, nieprzyjemnie pachną- 
cem ode cn zin, słabości żołądza, wzdęciu, odbijaniu kwa , 
■em, kolkach, kał e io ;dn.OWym, palenia żgagi, *wo:’łe-i 
nin eie piaski i dr»bnj sh kamyków, mocnsm gromMzaniu, 

‘ lir  w nztech, ółtłczóe, wstręt., i ud’ >ir bolał 
i--®! fiaśeli od ..ołądka pochodri), karom żołądkowym ' 

nieregularnym stolcu i zatwardzenia, rzełi żeniu żn ędl
Fotra imi i n— ojami, robakach, cierpieniu na śledsionaohl 

wwątroMi 3 18 1 10  16 ,
O p lu  u ż y c i a .  Mariaeellskie krople oddziałują 

łagodni* na rozpuszczalność, mają bsrdzo przyjemny gorz
kawy iii : i iżywa się ich nscsczo z rana a I :zór 
przed położeniem się spać, każdym razem jednę kawową 
łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jednę trzecią część dać u 
tyć), i iwie . wodą albo wina_i zmieazanem z wodą zapić 

Po użyciu łają tê  l i j  .ne krople całemu eystemowi życia pewien rodzaj wzlotu, moc 
siłę i żywość. —  1 >ży jeszcze swrócić uwagę, ie  przy ciągiem używaniu tych

£ K 2 , . 0 0 0 « 0 < » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 i  i

g  H a f l a n d t u r s h a
^ p r z ę d z a  do robót pończochowych 

I n ic! na szpaltach .
Na wiedeńskiej i paryskiej 

w ystaw ił odzn_ zor.. n a j w y l -  
t le m i n a g r c d a m T

Znal fabryczny dla 
, przędzy pończoch.

P ow rrech i ie u ln lione p i- 
Wtdu swej w ybornej jakości, da 
nabycia we w . ystkich hc-ndiach 
hurtownych’ ] detailicznych auatr. Znus robryoznj' Hel 
węgiel skiej monarchii. 38:4 1 —24  nici weckowych

V »O O O O O O O O O O O IO O O O O t» f

ier
>50 ct

przez J. łrse .oferu 
uznana od „iexu latPomada taiioohinowa

ako najlepszy środek na porost włosów i nżyzana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 8 zł._______

Piasto? uniwersalny na nj i uderzenia i n- 
łu< la bi.ydkim ezerakom w«z« iee rodzaju, imwet 

zastarzałym, a dĄgle odnawiąjąoyBi się wrzodom, wrzo
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub x- 
palone piersi, na odmrożona częśoi, gośnec w ńoguch i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony odek Mi j.

— i ...... .... -- ... 11 m pfjflł A I
UnitcbrzcUm sól przectyncrojąca, 1 n u rioh i-1
wyborny środek domow] przeeis wrselki’ ’  nastęi »®, 

oehodricym 11 zwichniętego trauieni a tos przeri 
boln Ąowy, zawrotowi, kn-rosowl ^lądki^ igadze- hemo
roidom, zatwardzenin itp Pakiet 1 zł.

kropli w przeciągu dwócn do czterech tygodni"̂  Łażda z powjżej wymienionych cho 
'nie UKUiięi , zostanie.
zumi się sami . r*-ez się, zt pr_, jem osi . dyetę należy zachować. 

C e n a  'p i ln e j  l a s z e c z k l  3 5  c t .
Główny skłsd dla Lwowa i okolicy w apt- Z- Ruckei we L v w ie , ul. Skarbkowaka. 1.

Ń k ł a d f  ;_J.«rÓlf u ipiekac.
• apt. Er:: b Keler Ttoic :erta ipadk.; dochu

P, Mikolasch, H Blnmenield;
Koń

Rożejowski; J r ” d j

K. Krgim ow- 
apt. F. Beiss;ski, J. Piepen: Biała w 

A F. Pilla. B łaże j owa w apt. Bożejowski; lr” dy w apt E. Liezka i w apt A 
!lnlandera; B ‘ i iy ( ap Hausberga; Brzesko w apt. W. Janoszek; Bndaa 
'nów w a] p .  Ji isl >olln« w apt. H. Weiz ; Drohobycz w apt. H Biumen- 
i'edl; Girbow  w ant. KuLzycki; J fą ilo  t apt. B. Palcb; Jetlerna w apt. J Cze 
m< ••ńskf; Jordanów w apt. Baw. tok e r ; Kraków w apt F. Gtalewski B. Ra 
dler, W. Redyk, A. Sied ecki, K. Wfśnijw ki; P. S. biaraj ‘ki E. Stoekmar; Koło
myja w lapt ..lorou.jzs K  marne i pt >chte Ł -rg; tryniea w. apt. H. Nitri- 
>iti«; UpnŁ' w - )t a. Fuchs; Mielec w apt Pawlikowski: Nowy- ,z w apt. R. 

Jskubo Ł  W. Filipek; Nowy Targ t  apt. Karol Lam . Podkam ień w apt. Sa 
Koncewios, .n a m yd l w apt. L Nahlikj Podgórze w apt. żkakal-ki; Radymno w 
apt. A. Swiehowzkii B zeu ów  w apt. Kalinowski; Bniatyn w tut. T. Niem- 
ozewski Skole w apt. Lechowski; Sokołów ».i , ..A. Danoeśi; Staniał_wów w 
w apt. J Maonra, A. Amirowioz j A. ftill ; Tarnów  w apt. L. Chodaoki, J. B eid , 
TarnopoPw apt. Pr. Jiuprogier icz; Tłumach w ept. W. Szankowizij W aręś w apt. 
B.,Krsywóbłockiji WojL w ,7. N iai kij *łońc< 3  apt. Br. Małkowski; Zbaraż 

Żywli_rspt 
Zakli

B. Krab; 
apt

»t B! Blgmśn»
Kanienobrodzkli

S^Wie®
eąyn w apt KL Kr - lienobrodzkf; 7  

apt J -j iim fdc Jarosław w apt

mmenth
Ż o ły n i>f r  to

   1 • *wpwv(» «iaa aeiayłUHj^ w f
" W l U  prao: poestę na kwoty niżej Ó zł. tylko

więkamyeh a ma ó Wleniach takżo

bądź n: —asie,
nu
p ob ra ń  ~

lnb doptaresam takowyeh na żądanie rychło i tanio, 
aa nac^.^anieu ależytod' 1 pMekMam, p n r

SRejr-iów w apt Fr. Pirttesch. 
apt. . Romanowski; Żur v te 
„ i 'Wisłoeki) Sambor w apt.' J 

AlekslewicZ; “Jtryj V  apt. Leon G&rlner M.iówka 1 a)> M Qurini; B stdół fi 
Kornberger aptekarz. °*frako ...' '. apt. W. Komorowski; Kuttj apt A Zagajew
ski;- Sami ij»t B. Wytoe“ ł«ki Prysa k i l J .  Zanie aki Liako apt F. M u -  
eziwski. jRUulany » apt A I ołat; Huaiutyuii w npt. Czerski. [ ehojw 
apt 0. Ct ndeki . .

Gidwui »u a d  praesyłhi w aptice pod in io  ern eple- 
«A«xrm" Karola Bradega u  Eto miery tu. 40 16  1 8 — 16

Nule ASCftS

: C 0 e a
IS+A ż 
tB aw a

Cierpieoi,! szyi
l i i i .

i pL rsi,
ni et w wysokim stopnin, leczą niezawodnie (oodziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alez. inmboldta (■ .onstatował znpeh wyleczenie 
astmy i tnberkułow przez użycie tegoi środka) zaprowadzone od wieln 
lat, doświadezone przez prof. Sampsona pigukkt z Coea, N. 1 pudełko 2 a ł .  
6 pudełek 10 zł. W. a. Broszura o użycia Coca bezpłatnie i frauoo.

l f
katar żołądki, hemoroidy itp .eczą się szybl i radykalnie za pomocą środk 
uniwersalnego używanego "  -zez Indjan r Peru, zwanego rośliną Coca. Oa 
wielat. lat wypróbowane w krsjn i zagranicą, racjonalnie za ''wieżej ro- 

. śliny sporządzone przez Sampsona >ignłkl t o m  N. 2. p o  2  z l-

n e r w o w e , >
tak powszechne jakoteż ~ !r  jółowe ostają bezi m - cowo w Peru przez u*f‘  
cie od dawna lecznicże1 rośliny Ouca której uł"< lf w Bnropie Alez. B**®* 
bo’ ) ,  najmoćni ii po wle.dził, Baojon cłe 1 św eżej r o fn y  sporządioff* Ji* 
iułki N  31. -ązaltat dłngioh stuó 7 i  ba Ań, ^nozi.i Humbąlcjf1 Dr.

Jampsón, okazftła się ofi iługiob lat jako jedyny 1 skutkując; środek na po. 
wyższe cierpienia, nie ’ ający sięniezem za ikąpić. Pudełko 2 zł. 6 p [•**- -0 zł. 
Bjuł— objaśnienie bezpłatnie i franco. 8740 9—?
W3P* G ł ó w n y  s k ł t d  a O. Haubner. ,A p ol“ eke zum  

Engel “ we Wiedniu, am Hof Nr. ®;»
gdzie załatwiają fę ta’ że pisemne zamóy.jn.a za ̂ sebczenieii. 
rami są wszystkie krajowa i zagraniczne środ*i la®nioąe i speipjal- 

ności zawszo w zapasie, i. żądanie wysyłają -,ix Spi* w8zystklch środków 
leezniczycn gratis i franco.
Skład we Lwowie w apt. Jak. Beizera, u TL-'i—howle w apt. Medyka

Wy&wiey Odpowisdsuday n u n w  Jsn DobnsA«ki. Z drakami „WMety Nuodowej.<(


